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CENA NUMERU 


20 gr. 


PRENUMERATA: 
m iesecznie we 
wowie4zł50gr. 
£dostawą do do- 
m w całej 
Yolsce ; przesył. 
ad poczio ya 4 zł 
Br, zagranicą 
miesięcznie 6 zł 
0 gr 
Dla urzędników 
państwowych i 
t nauczycieli 
miesięcznie 3 zł. 


Bez przesadnych 
p yen 
nadzieji. 

0; Warszawa, 28 stycznia. 
bli (EA wiy się w prasie pogłoski o 
wie m podjęciu rokowań w spra- 
da polsko-sowieckiego układu han- 
ga Opierają się one niewątpli- 
xf Tozmowach, oddawina pro- 
„Sele pomiędzy czynnikami 
"sari, obu stron, ale dotych- 

SAS meskcnkretyzowanemi. 
Sa: y się mówi o możliwości za- 
ela polsko- sowieckiego układu 
łowego, należy pamiętać, że 
Y tu do czynienia z dwojaką 
4 sprawy. Polska juź dwukro- 
Podefinowała inicjatywę w tej 
Sobie tt i dwukrotnie —- powizdzimy 
dolna szczerze — doznała fiasca, tak 
słał ru. Że ofiarą tego posunięcia mu- 
MoS ówczesny poseł nasz W 
czł e, p. Darowski, który: jako 
k Iządu Grabskiego, został 
Wła ZONY na posła w Mosicwie, 
zawar g misją doprowadzenia do 
buł, o2 tego ukladu. Chybiona to 

3 jatywa. 

Gdy więc mówi się już od dawra, 
eai czasu pobytu komisarza Czi- 
koni ba, W Warszawie komkretnie, o 
to nóż podjęcia tych rokowań, 

Musimy jednak mieć pewne pod- 
kolei’, Że nie spotka nas trzecie z 
nika „Wepowodzenie, Aby tego u- 

aC, musi rząd połski stać ma sta- 
ku. że inicjatywa należy tu 
do rządu sowieckiego. Dotych- 
żę no licznych zapowiedzi 
Sze ony rosyjskiej nie można je- 
na € bylo zanotować formalnej pro- 
: Meji sowieckiej. O ile jednak mie 

A pewne oznaki zanosi się iuż 
Taa. 1a bliską propozycje So- 
rząd e Gdy to mastąpi, nie będzie 
od, „BOlski zwlekał z udzielaniem 

„Owicdzi,  któraby umożliwiła 

"Szcie podjęcie rokowań, 
nie a jednak pewne sfery w Polsce 
nia g zeceniają w tej chwili znacze- 

„= nas umowy handlowej z So- 
lo ani? Czy naprawdę należy się 


aka Ć z doraźnymi skutkami tego 


tnię 
snra 


tylka 
zás, 


z 


1 w naszej sytuacji gospodar- 
Ne Na to pytanie należy odpowie- 


Ware; negatywnie. Niewątpliwie, za- 
CIE układu ułatwi sytuację obu 
Nag in, da sferom gospodarczym 
się chu możność zorientowania 
ma dalszą mete, ale 
: do Sowietów nie wzmoże 
v . Dlaczego? Bo przede- 
ya kiem należy wziąć pod uwa- 
wi mieukrywany krach budżetu so- 
Tia 6 i niemożność poczynienia 
CZ Sowiety większych zakupów 
Branica, skoro zamówienia po- 
Kx udziełone, zostały cofnięte. 
wie «czy nia wielkie tranZakcje z So- 
tą M w najbliższej przyszłości, 
Mesci w myśli marzenia... nie- 
Jeżeli można liczyć na przyspie= 
tranzakcji doraźnych w ra- 
łach możliwości rymku rosyjskiego, 


doraźnie, 


Organ demokratycznej inteligenc 


Opłata pocztowa uUiszczonz gutówką 


je © 


0 kompromis między stronnictwami 
w sprawie ustaw samorządowych. 


Konferencja u Marszałka Rataja. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28 stycznia. 
W godzinach wieczornych, w niie- 
szkaniu prywatnem marsz. Ratała 
odbyła się naradą przedstawicieli 
większych stronnictw seimowych w 
celu uzgodnienia pogladów na pro- 
iekty ustaw samorządgwych. 


la 
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W konferenci wzięli udział po- 
Słowie: Kozłowski (ZLN.), Jawo- 
rowski (PPS.), Hoieksa (Ch. D.), 
Pawłowski (Str. Ch?.) i Patek (Wy- 
zwolenie). Sprawa kompromisu po- 
sunęła się naprzód. 


Decydujący zwrot w sytuacji politycznej 
w Rumt'nji. 


Porozumienie między partją narodową a agrarną. 


Warszawa, 28 stycznia. 

Z Bukaresztu donoszą, źe trwalą* 
ce od dwóch lat rokowania między 
partia narodową a agrarjuszami do- 
prowadziły do porozumienią. Stano- 
wi to historyczny zwrot w weęwnę- 
trznej sytuacji w Rumunii. 

W kołach politycznych wywołała 
ta wiadomość wielką sensacię. — 
Wszystkie dzienniki wydały nad- 
uwykczaąjne wydania, zapowiadające 
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koniec demokratycznego i liberaine> 
go ręgime'u w Rumunji. 

W razie gdyby konkretne wola- 
czenie się partii narodowe: i agrat- 
nej wymagało zbyt wiele czasu, na- 
stapi na razie utworzenie wsrólnego 
bloku parlamentarnego. Należy się 
liczyć teraz z możliwością rozpisa- 
nia w niediugim Czasie nowych wy- 
borów. 


Rokowania w sprawie komunikacji kolej. 
z Niemcami. 


(Telefonem od naszezo korespondenta). 


Warszawa, 28 stycznia. 

W ramach polsko - niemieckich 
rokowań gospodarczych odbywają 
się narady dotyczące uregulowania 
komunikacji kolejowej między Pol- 
Ska a Niemcami, dotąd odbywanej 
na zasadzie prowizorycznego ukła- 
du. Również ma być omówiona spra 
wa komunikacji między Polską a 
krajami położonemi na wschód od 


Prus wschodnich. 

Komunikacja odbywać się ma na 
zasadach obowiązujących w mie- 
dzynarodowem bezpośrednim ruchu 
kolejowym. Będzie również omó- 
wiona Sprawa przejazdu kolei pol- 
skich przez niemiecką część Górne- 
go Ślaska. Dokladne ustalenie wa- 
runków nastąpi w Berlinie. 
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to raczej odda mam usługi wielkie 
nie układ handlowy, którego zawie- 
ramie, jak uczy praktyka trwa dość 
długo, ale połsko-Sowiecka izba han- 
dlowa, której uroczyste otwarcie na- 
stąpi w dniu 31 b. m. lzba ta będzie 
mogła kultyrwować i inicjować sze- 
rzęj zakrojone tranzakcie gospodar- 
czę pomiędzy Polską a Związkiem 
Sowieckim. 

Nie ulega wątpliwości, że wszyscy 
w Polsce mależycie oceniają do- 
niostość zbliżenia gospodarczego z 
Rosją, Pisało się już o tem tyle, że 
Bonowine dowodzenie tego jest gbe- 
dme. Ale, aby nadać tym stosunkom 
charakter trwały, trzeba ciągle mieć 
na uwadze możliwości gospoduicze 
Rosji porewołucyinei. Niektórzy e- 
konomiści, a także przemysłowcy 
zapominają dość łatwo, że tamte, 


przedwojenne rynki należą do prze- 
Szłości tak samo, jak carat. Nigtyłko 
Polska odczuwa dotkliwie brak rym- 


ków rosyjskich. W tym samym sto- 
pniu odczuwa to i Rzesza Niemiecka 
i Wiełka Brytania. Sytuacia obecna 
nie prędko ulegnie zmianie. Z tem 
musimy się liczyć. Jeżeli iednak 
podkreślamy  dontosłość  mielęgmo- 
wania dobrych stosunków gospo- 
darczych, to jedynie z tego wzzłędu, 
aby produkcja polska nie była nieo- 
beocna na rynku rosyjskim, gdy tam 
dokonywać się będzie stopniowo na- 
prawa i odbudowa. Musimy iść z 
życiem -— ale nie oczekujmy od te- 
go zbyt wiele. 

Gdy wznowimy teraz rokowania 
handlowe z rządem sowieckim, na- 
leży się ponownie uzbroić w cierpii- 
wość i nie oczekiwać zbyt szybkie- 
go tempa tych rokowań. Pamiątaj- 
my, że delegat niemiecki, który ba- 
wil w Moskwie w celu przeprowa- 
dzenia rokowań handlowych, straci 
na to blisko dwa tata czasu. 

Wręb. 


Rok ALIV, 


-e 


Redakcja 

i Administracja 
ul. Osgolińskich 45 
Telefon redakcii 

19, 

w nocy 29-19, 
Tel. adm. 32-19, 
Adres dla tele- 
gramów: Kurjer 
Lwowski, Lwów. 
Rękopisow nie 

zwraca Się. 

Redaktor naczelny 
przyjmuje: od 
1-2 w południe. 


P. Welnfeld u Marsz. Rataja. 

(Telefonem od naszego korespond.) 
Warsząwa, 28 stycznia. 

Marsz. Seimu p. Rataj przyjął dziś 
prezesa lwowskiej izby skarboweż 
p. Weinieldą. 

——00— — 
Rząd niemiecki otrzymał 
votum zaufania. 
Kruche podstawy większości rzą- 
dowej. 

Berlin, 28. 1. (PAT) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Reichstagu rząd 
otrzymał w głosowaniu  iimieunem 
większością 11 głosów votum Zat 
fania. Głosowało 460 posłów, z oze- 
go 160 za, 149 przeciw, a wstrzy= 
imalo się 151 posłów. 

Znaczny wzrost eksportu bydła 
z Polski. 
(Telefonem od naszego korespond.) 
Warszawa, 28 stycznia. 

Według wiadomości urzędowych 
eksport bydła wzrósł bardzo znacz= 
nie w r. ub. I tak w r. 1924 wywie- 
ziony bydła rogatego 39.287 sztuk, 
podczas gdy w r. 1925 116.760 
sztuk. Trzody chlewnej wywiezio- 
no w r. 1924 400.000, zaś w r. 1925 
876.000 sztuk, 

0: a 
Zmiana gabinetu japońskiego. 


Śmierć premiera. — Mianowanie 
następcy. 

Tokio, 28. 1. (PAT) Z powodu 
śmierci premiera Kato gabinet podał 
się do <dymisii. 

Tokio, 28. 1. (PAT.) Minister spr. 
wewnęjńrznych  Wakatsuki miano- 
wany został prezesem rady mimi- 
strów na miejsce zmarłego premiera 
Kato. 


Notowania glełdowe. 


Doiar w wołnym obrocie dnia 
28 b. m. w Warszawie 7.38 zł. 

Dolar w wolnym obrocie dnia 
28 b. m. w Krakowie 7.36 zł. ł 

Dolar w wolnym obrocie dnia 
28 b. m. we Lwowie 7.35 zł. 

Urzędowe notowania giełdy war- 
szawskiej. Dolar transakcje 7.30 zł.; 
sprzedaż 7.32 zł.; kupno 7.28 zł. — 
Temdencja utrzymana. 

Zurych urzędowy. Warszawa 
70.00, N. Jork 5.18 5/16,  Londym 
25.20 7/8, Paryż 19.43, Wiedeń 
13.0125, Praga 15.36, Włochy 20.90, 
Bełgja 23.5725, Budapeszt 72.65, So- 
fja 35625, Holamdja 208.1375, Oslo 
105.55, Kopenhaga 128.50, Sziokiwoim 
138.75, Hiszpamja 73.3625, Bukareszt 
2.2625, Berlin 123.44. Belgrad 9.155. 

Pogiełda nowojorska, Warszawa 
14.00. Londyn 4.86 3/16, Paryż 3.7375 
Wiedeń 14.06, Praga 2.0625, Włochy 
4.0325, Belgia 4.5475, Budapeszt 
14.06 Szwajcaria 19.28, Sofija 0.68, 
Holamdja 40.15, Osło 20.35, Kopen- 
hega 24-78, Sztoklwim 26.78, Tisz- 
panja 14.15, Bukareszt 0.4375, Ber- 
lin 23.81, Belerad 1.76 1/8. 
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Dlaczego nastąpiła 


Lwów, 29 stycznia. 


(Za dzisiejszym | „Riobotnikiem* 
podajemy szczegóły urządzenia 


technicznego i warunków pracy w 
„Gramacie”, którego zarząd swem 
niedołęstwem i zupełnem lekcewa- 
żeniem życia ludzkiego, spowodo- 
wał ostatnią katastrofę). Sprawa fa- 
bryki „Granat“ jest nietylko semsa- 
cią dnia ale jest naprawdę sprawą 
wagi pierwszorzędnej. 

Firma „Granat“ na Pradze przy 
ul. Stalowej istnieje już dawno. By- 
ła to mała fabryczka zabawek i 
wieńców metalowych, zatrudniająca 
parę dziesiątków robotmików i zaj- 
mująca ten sam co dziś lokal. Lokal 
ten, służący dziś przedsiębiorstwu, 
wyrabiającemu Zapałniki do grana- 
tów ręcznych, może się zaiste po- 
chlubić tem, że mało jaka dziura na 
krańcach miasta dorównywa mu 
zaniedbaniem najelementarniejszych 
wymagań higieny i bezpieczeństwa 
pracy. Ale to nie przeszkodziło 
„Gramatowi* dostawać w ostatnich 
latach tak poważne zamówienia od 
Ministerstwa Spraw Wojskowych, 
że wypadło powiększyć liczbę: ro- 
botników do kitkuset (w tym sa- 
mym lokalu!), a gdy się i to mie o- 
kazało wystarczające — otworzyć 
w początku roku zeszłego nowa fa- 
bryke „Granat“ (filię) przy ul. Bry- 
lowskiej, iuż nie do wyrabiania za- 
palmików. ale do ładowania tych za- 
palników. 

Do «ego celu zarząd fabryki wy- 
majął tokal po zlikwidowanej fabry- 
ce stolarskiej Beduawskiego. O ile 
lokal ten odpowiada warunkom bez- 
pieczeństwa w fabryce, operującej 
materiałami wybuchowymi, widać 
dokładnie stąd, że w dniu wybuchu 
z liczby przeszło stu robotnic fabry- 
ki kilkadziesiąt pracowało przy 
przeglądaniu kapiszonów na strychu, 
załadowanym pudłami tekturowymi 
i skrzymiami drewmiamemi, ogrzewa. 
nym żelaznymi piecami, z wyjściem 
ma jedyne w lokalu schody, zacieśnio 
nem przez składane tam pudełka. 
Reszta zaś robotnic, zajętych przy 
wikładaniu do zapałników lontów i 
masypywaniu prochu — pracowała 
w sali na l-m piętrze, o suficie i 
podłodze drewnianych, o instalacji 
elektrycznej, urządzomej tak, iż by- 
łoby to niedopuszczalne nawet w 
mieszkaniu prywatnem! 


Powołanie rzeczozna 
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katastrofa 
w „Granacie”, 


O ile dczór techniczny odpowia- 
dał wymaganiom bezpieczeństwa — 
| 


widoczne jest już z tego, że monter 
pracował przy maprawianiu lampy 
elektrycznej podczas pracy, 
prądem! ; 

Ciężka odpowiedzialność leży” na 
Zarządzie fabryki, który w takim lo- 
kalu, przy takim dozonze technicz- 
nym zatrudniał robotników przy 
prochu — nadto nie meldując fabryki 
przeszło rok, ani w Urzędzie Prze- 
mysłowym, ani w Inspektoracie pra- 
cy, ami w Ulbezpieczeniach! 

Ci panowie, lekceważący całko- 
wicie prawomocne urzędy Rzeczy- 
pospolitej — nic sobie nie robiący z 
bezpieczeństwa, zdrowia i życia ro- 
botników, skwapliwie wyzyskiwa- 
nych przez nich — muszą ponieść 
karę jaknajsurowszą. 

Ale jeszcze jedna sprawa powiana 
zaimteresować opinję publiczna. 

Co tu robiło Ministerstwo Spraw 
Wojskowych? Komu Min. Spraw 
Wojskowych daje swe obstalurki? 

Niesłychanie ważna sprawa zamó- 
wień dla wojska tak jest traktowła- 
na. iż zamówienia otrzymuje nie fa- 
bryka solidna, posiadająca odpowie- 
dni po temu lokal, warunki orzami- 
zacji i bezpieczeństwa pracy, odpo- 
wiedni dozór techniczny — tylko — 
personalnie — jakieś  ustosunko xwa- 
ne, o znajomościach wpływowych, 
osoby! 

Ministerstwo Spnaw Wojskowych 
było — w osobach swych pefno- 
mocników — przy otwarciu fabryki 
przy: ul. Brylowskiej, nadzorowało 
stale wykonywane tam roboty, da- 
walo nawet — przez swych pełno- 
mocników — wskazówki i zlecenia, 
dotyczące bezpieczeństwa pracy i... 
teraz, po wypadku, zażądało zam- 
knięcia iabryki. 

Szkoda bardzo, iż wcześniej, przed 
wypadkiem, pełniomocnicy Mia. S. 
Wiojsk. nie dostrzegli, iż w tych wa- 
rumikach praca nad materiałami wy- 
buchowymi odbywać się nie może, 
pod groźbą utraty! zdrowia lub życia 
robotników, pod groźbą odpowie- 
dzialności karnej dla zarządu. 

Czas już naprawdę raz skończyć 
z tą anarchia, z tym tragicznym ,„ba- 
łagamem*, czas wejrzeć w te rzeczy 
dokładnie i działać ku uzdrowieniu 
Rzeczypospolitej. 


pod 


wców zagranicznych 


dla reorganizacji przedsiębiorstw państwowych. 
(Telefonem od nasze go korespondenta). 


Warszawa, 28 stycznia. 

Na ostatniem posiedzeniu Rady 
Ministrów ontawiamo szczegółowo 
sprawę reorganizacji przedsię- 
biorstw państwowych. 

Premijer Skrzyński uważa, że do 
tej sprawy koniecznem jest powoła- 
nie rzeczoznawców nietyłko z kraju 
ox 


Strajk telefonistek i 


Rząd podejmie 


| ale i z zagranicy. 

Istnieje zamiar powołania specjal- 
nej komisji, która zajmie się opraco- 
waniem wniosków dotyczących 
wszystkich dziedzin administracji. 
Główny nacisk ma być położony na 
reorganizację kolei państwowych. 
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tramwajarzy warsz. 


interwencję. 


(Telefonem od nasze go korespondenta). 


Warszawa, 28 stycznia. 
W prezydium Rady Ministrów od- 
była się dziś konferencja z udziałem 
premjera Skrzyńskiego, min. spraw 
wewn. Raczkiewicza, min. przemy- 
słu i handlu Osieckiego. mim. pracy 
Ziemięckiego, na której omawiano 
środki jaknajrychiejszego zliikwido- 
wania strajku tełeionistek oraz tram 
wajarzy warszawskich, 
Strajk tramwiajarzy, poza mani- 


festacją solidarności ze strajkiem te- 
lefonistek, ma też i inne podłoże. 
Magistrat warszawski nie odnowił 
umowy, jaką tramwajarze mieli do 
stycznia b. r. 

Rząd dąży do szybkiej likwidacji 
straiku i dlatego wpłynie odpowie- 
dnio na magistrat warszawski. Co 
się tyczy telefonistek, to min. Zie- 
mięcki otrzymał upoważnienie do 
wydania specjalnych zarządzeń. 


Żądania francuskie 


w Sprawie 


fałszerzy węgierskich. 


Lwów, 29 stycznia. 


W sprawie węgierskiej afery fal- 
szerzy franków, wysłał onegdaj 
Briand telegram do posła franausjkie. 
go w Budapeszcie Clinchauta w 
którym żąda udziału francuskich e- 
misarciuszy w  prZzesłuchiwaniu O- 
skarżonych. Nazajutrz udał się Clin- 
chaut do prezydjum rady: ministrów 
w celu zakomumikiowiania tej depe- 
szy rządowi węgierskiemu. 


Hr. Bethlen jest zdania, że żądamie 
współudziału obcych organów poli- 
cyjnych w śledztwie jest nie do 
przyjęcia, gdyż sprzeciwia się st- 
werennoŚści państwa węgierskiego. 
W ten sposób rząd węgierski sam 
nadaje sprawie polityczne znaczenie, 
jakiego przedtem mie chciał uznać. 
Bethlen przypomina moment zamor- 
dowianiia austrjackiego następcy tro- 
nu w Sarajewie, które stało się za- 
rzewiem wojny Światowej i prze- 
prowadza analogię. między tymi fak- 
tami. 

Poseł francuski nie mógł przedło- 
żyć rządowi węgierskiemu życzenia 
Brianda w ogłości, gdyż część de- 
peszy była nieczytelna i nie dało się 
jej odszyfrować. Clinchaut musiał 
zatem zwrócić się do Paryża o po- 
wtórzenie depeszy. Życzenia rządu 
framcuskiego nie są oficjalną motą, 
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ale maja być podane w formie 4 
plomatycznej. é 
Redaktor paryskiego „Matina l 
Jules Sauerwein bawił przez KiK* 
dni w Budapeszcie i wracając PA 
Wiedeń, udzielił _ wiedeńskie 
dziennikarzowi wywiadu, w któcyć | 
wyraził swe spostrzeżenia wi | 
sprawie. Twierdzi om, że nota Ho 
auska bynajmmiej nie ma charakte 
ultimatum, jednakże żądanie jest K% 
tegorycznie postawione. Wszys | 
następstwa całej sprawy musi PO 
nieść rząd węgierski. Francja nie 1. 
zamiaru zwracać się do Ligi Nam” 
dów o interwencję. P. Sauerwein0W 
w czasie pobytu jago w Budapest 
cie towarzyszyło stale kilku W 
gierskich delegatów, jednak, jak % 
sam zapewnia, bynajmniej nie w ce 
łu śledzenia go, ale dla osobisiei $, 
chrony. Sądzą miektórzy, że 1% 
daktor „Matin'a* jest wrogiem WS 
gier — natomiast p. Sauerwein 28 
pewnia, że stoi tylko po stronie spi* 1 
wiedliwości i nie myśli identyfikó* | 
wać całego narodu węgierskiez0 k 
kilku abrodniczemi jednostkami. 
Prasa francuska domaga się enê 
gicznej interwencji rządu irrancuskić 
go, gdyż Francja czekała dość dług” 
na rezultat śledztwa prowadzone% 
przez. rząd węgierski. lecz wyniki Ý 


3 ; | 
mie sa zadowalające. i 
i 


Projekt reorganizacji armji francuskiej. 


Paryż, 28. 1. (PAT.) 
przedstawi w rozmowie z przed- 


Paimicve | uszczerbku sile armii. Wreszcie 28) 


przeczy! Faimleve pogłoskom o 1% 


stawicielem Havasa projekt doty-| komych różnicach poglądów pomiý 


czący ogólnej reorganizacji armji, 
który przedstawi [Izbie deputowa- 
nych. Painleve oświadczył, że nowa 
ustawa jest bezwzględnie nieodzow- 
na. O ile się chce przeprowadzić 
skrócenie terminu służby wojsko- 
wej to trzeba wzamian za to, by 
organizacja była jeszcze spólniejsza 
1 bardziej sprężysta tak, żeby skró- 
cenie terminu służby nie przyniosto 


| KAWA RIEDLAS| 


W szowimistycznej prasie ruskiej 
od dłuższego czasu daje się zauwa- 
żyć temdencja, zmierzająca do pod- 
trzymywanńia separatystycznego na- 
stroju wśród Społeczeństwa przy 
pomocy rozsiewania pogłosek, ia- 
koby Polska w pierwszym rzędzie 
stała nad brzegiem ruiny. 

Zdaje się, że polityka! bankerutują- 
cej prawicy ruskiej wychodzi z ra- 
łożeń, że jedynie przewrót w Polsce 
i Rosji może sprowadzić odbudowę 
Ukrainy. Dlatego też wiadomości o 
bliskiej wwoinie rosyjsko - chińskiej 
budziły w ich głowach różowe na- 
dzieje, a obecnie tak samo działają 
nieprzychylne Polsce głosy włoskie 
i niemieckie. 

Cytuje więc „Dilo“ znana opinię 
o Polsce warszawskiego korespom- 
denta „Deutsche Aligemeine Zig.“ i 
wrogie wystąpienie włoskiego, fa- 
szystowskiego organu  „Popoło di 
Roma“ i twierdzi, że wbrew zapew- 
nieniom dzienników wszechpolskich, 
Połska z dnia na dzień popada w 
coraz większy rozstrój, co nie ucho- 
dzi uwagi bezstronnych, zagramicz- 
nych obserwatorów. 


Z prasy ruskiej. 


Zakwestjonowanie konsolidacji Polski. Sprawa uniwersytetu 
ruskiego. 


Lwów, 29 stycznia. | 


dzy najwyższymi przedstawiciela! 
armii, przeciwnie projekt zredag”% 
wany przez marszałka Petain z *. 
działem generała Debeney zost 
jednomyślnie przyjęty przez nak 
wyższą radę wojenną- 

= m 2 NOM” 


AMBASADOR CHŁAPOWSKI 
U BRIANDA. 

Paryż, 28. 1. (PIAT.) Ambasado' 
Chłapowski był przyjęty p 
Brianda. W dłuższej rozmowie 
ruszono szereg kwestii bieżącyci! 


a. | Wema m 


| 


„Dito“ zapomina o tem, że te nić 
przyjazne opinje pochodzą albo © 
wrogich Niemiec, lub też z fass 
stowskich,  źłe poinformowany 
źródeł. W każdym razie są to przeć 
wczesne obławy radości, które 1 
mogą stwarzać pożądanej platform 
porozumienia; lepiej byłoby nie 14 
frzyć. 

Krok uczonych ruskich, Kiar | 
nie zjawili się na konierencje w SP | 
wie uniwersyteckiej, pochwała „D 
ło“ i w artykule p. t. „Krętemi ścić 
kami“ stwierdza, że takaż konfer i 
cia będzie się mogła odbyć iedy 
wówczas, gdy Polacy zdecydują 
na założenie pełnego uniwersytć" , 
ruskiego w stolicy „terytorjum ™ 
skiego“ — we Lwowie. 

Następnie potępia „Dilo“ PB 
Stockiego. który chciał wobec 18 
skich słuchaczów uniwersytetu K* 4 
kowskiego wygłosić kilka odczytó” 
w sprawie założenia studium 1 
kiego w Krakowie. Jak widać, * 
nowisko tego odłamu Rusinów 
tej sprawie jest nadal nie ustępii% 

i nieprzejednane .Czy to tylko traio? | 
i rozważna polityka? 


a 
a db, M 


: Dieni 


Tsaa 


Pad znakiem czasu. 


Zakazany towar 


pr TS A Lwów, 29 stycznia. 
„Owiedział ktoś niedawno do- 
Am a słusznie, że Polska chora 
||» Z przeledzenia. Za wiele rpro- 
wadzanych z zagramicy wim, owio- 
"OW, cukrów, serów, ryb i innych 
in maków, a za mało maszym i 
ch rzeczy naprawdę potrzeb- 

Yeh, których u siebie nie mamy. 
e ystarczy przejść się: po ulicach 
7 owa, aby stwierdzić słuszność 
“g0 spostrzeżenia. Za wystawami 
„Lepów korzennych, kuszą płodnie- 
e przechodniów najprzedniejsze 
, Sardynki, kawiory, daktyle, 
dały, banany, szampany. Za szy- 
sk każdej droguerji miemią się kolo- 
wemi etykietami francuskie per- 
i y, mydła, pudry — handle towa- 
DP naa: zalecają wie- 
uciki, czeski iczki 
Paryskie wstążki, Gad 
Bity impon przedmiotów luksu- 
ky L jest w Polsce zakazany — a 
Cież chcąc coś kupić, trzeba 
+50 oglądać się za towarem kra- 
nk, se W. Żbyśiny rzeczywiście 
dni sh żyć bez owoców połu- 
kna i importowanych kosme- 
f laczego nie wystarczają 
mydła 2 7a wskie czy lwowskie 
ie ot francuskich, poczci- 
rzech i o Zamiast pomarańczy, a 0- 

Zamiast migdała ? 

aia SU rzecz, że jeśli kto po- 
się t Z Zagranicy, gdzie udało mu 
| anio nabyć parę bucików lub 
R m | pos to musi wysilać cały 
Diony Ej by tem drobiazg ku- 
wieżć Swój własny użytek prze- 


do granicę. A tymczasem 
w napływają masowo 

W P 

nią oies rodzaju wyroby zagra- 


= bez przeszkody i iakieglakol- 
wiek protestu. MOE a 


m. 
—-00— 
Pułkownik wojsk litewskich 
uciekł do Polski. 


| Wilno. (Tel. wł.). 

OK) Do władz policyjnych w wi- 
ensko * trockim powiecie zgłosił 
ką. niejaki Antoni Muśkiewicz, puł- 
a vnik wojsk litewskich i dowód- 
p a huzarów, który! oświad- 

j że jako Polak w wojsku lite- 
06 em służyć nie chce, wobec cze- 
= zdezerterował i uciekł do Polski. 


Utun 


ADOLF ADERER, 


MARA. 


Przełożył z irancuskiego Leon 
Sternklar. 


RE wyieżdżał co dwa dni na po- 
Sb ryb, jedna falą unosiła go ze 
: y druga przywoziła go z łódką 

napowrót do brzegu. Wypo- 
czZywał dwadzieścia cztery Rok 
a domu, poczem podejmował na 
"WO, o każdej porze dnia lub no- 
„> Swoje twarde rzemiosło, które 
Kaj Nie stosuje do biegu słońca lub 
» Szyca, lecz do ruchów morza. Za- 
> ek iego pozwalał mu żyć przy- 
Woicie; utrzymywał matkę, 0d 
lu lat wdowę; ojciec Jana znikł 
Zdyś, Podczas gwałtownej burzy, 
ks AU wybrzeża. Na lądzie od- 
a zał „Kawiarnię Marynarska“, 
cili Ś rybacy. którzy jak on powro- 
wiat od omu, schadzali się, rozma- 
v dac Ze sobą i czekając na pono- 


nig 


wnay odjazd. 

ge długiej ławce, przed kawitąr- 
4, zwykli siadywać zgnzytbiali ma- 

którzy już nie puszczają 

Spędzają tam 


„ynarze, 
ię na fale morskie; 


Nek „Kuriera Lwowskiego“ z 30 1. 26. q 


„KURJER LWOWSKI”, 


Lwów, 29 stycznia. 


Dwie tylko sprawy były: wczoraj 
przedmiotem dyskusii Rady niej- 
skiej. jednak wypełniły przeszło 
trzy godziny ożywionych a nawet 
burzliwych obrad. Druga z tych 
Spraw, o niezmientie doniosłem zna- 
czeniu, ujawniła dziwny brak zra- 
zumienia całej grozy chwili obecnej 
i małostkowość pewnych klas, któ- 
re, zgadzając się zasadniczo z ko- 
niecznościa pomocy dla bezrobot- 
nych, obawiają się jednak chośby 
najlżejszych ciężarów, jakie im po- 
nieść wypadnie. Nie imówiomo bo- 
wiem dotychczas o krzywdzącej 
kupców i przemysłowców taryfie 
elektrycznej, a wszczęto tę sprawę 
dopiero przy sposobności uchwały 
opłaty: na zwalczamie bezrobocia. 


R. Włodzimirski zainterpelował 
przed porządkiem dziennym prez. 
Neumanna, jak przedstawia się obe- 
cnie sprawa przedłużenia podatku 
spożywczego t. zw. akcyzy dla 
Lwowa i Krakowa. Prez. Newnann 
odpowiedział, że Seim uchwalił 
przedłużenie akcyzy na 3 miesiące, 
Senat: zaś na 6 miesięcy. Wobec 
sprzecznej uchwały Seimu i Senatu 
sprawa wróciła do Sejmowej Komi- 
sii skarbowej, która uchwaliłai prze- 
dłużenie akcyzy na 6 miesięcy z tem 
że obowiązywać ma we Lwowie 
taryfa krakowska, obeimująca 
mmiejszą liczbę artykułów spożyw- 
czych. Mowica odczytał obwieszcze- 
nie magistratu, znoszące podatek 
od szeregu produktów: 


Zwalnia się z dniem 1 lutego b. r. 
od miejskiego podatku spożywczego 
ryż, mąkę ze zboża wszelkiego ro- 
dzaju, grysik, krupy ięczmiewie i 
perłowie, kaszę owsianą, krajowe 
kaszę hreczaną, pszomo i 
wszelkie krupy, Krochmal, ciasta, 
pierniki, placki i suchary, chleb i 
wszelkie pieczywio, zboże chiebne 
ti. pszenicę i żyto. zboże mieszane 
w ziarnie, tatarkę (hreczkę), orkisz, 
kukurudzę, masło Świeże i solone, 
ser zwyczajny (kuchenny). jaja, 
drzewo i węgiel drzewny. 
Po przyjęciu paru drugich uchwał 
sprawe sub- 


sago, 


referowałl r. Hóilinger 


do zachodu słońca. Opowiadają s0- 
bie o swych podróżach, o swych 
czynach wojennych, o cudownych 
połowach ryb, o straszliwych bu- 
rzach i o innych groźnych niebez- 
pieczeństwach, z których szczęśli- 
wym trafem wyszli bez szwank. 
Liczą żagle białe lub szare, które 
się ukazują z daleka na widnokręgu 
umieją ję odróżniać i wiedzą, na 
czyjej barce one powiewają. Ma- 
rynarz nie może obejść się bez, mo- 
rzą; musi czuć woń jego dokoła sie- 
bie i musi spoglądać na nie, bądź to 
że się znajduje na. niem, bądź że je 
ma przed sobą. 


Przez długie 
rybaków i domki drobnych sklepi- 
karzy, handlujących niezbędnemi do 
życia artykułami, cisnęły się obok 
siebie, w głębi pnzystani, na pias- 
czystem wybrzeżu. Pewnego dnia 
dwóch obcych podróżnych zawitało 
w te strony. Zrazu zamierzali zaba- 
wić tu tylko kilka godzin, zostali 
jednak cały miesiąc, czując się do- 
brze w pokoju, jaki in wymajął je- 
dyny kupiec korzenny w wiosce. 
Byli to dwaj artyści, malarz i poeta; 
bo niezliczonych cudach. jakie już 
poprzednio  znaleźń w Bretanii, 


lata jedynie chaty: 


część poranku i całe, popołudnie, aż | wspaniała prostota 


sobota, 30 stycznia 1926. 


Fundusz na zwalczanie bezrobocia 
uchwalony. 


Targi Wschodnie a Rada miejska. 


wencji Targów Wschodnich, która 
dała radnym temat do długiej i za- 
ostrzonej dyskusii. Referent w myśl 
wniosków magistratu i sekcji II pro- 
pomowiał uchwalenie subwencji dla 
Targów Wschodnich w kwocie 24 
tysięcy zł., płatnej w ratach miesię- 
cznych po 2.000 zł. i przypomaiał, 
że zgodnie z umową zawartą przy 
oddawamiu gruntów pod budowę 
powilonów Targów, gmina stanie się 
po pewnym czasie właściciel. wszy- 
stkich budynków. R. Soupper wy- 
stąpił z krytyką gospodarki Targów, 
których stosunek do giminy jest nie- 
Jasny. Bilans spółki jest przez sze- 
reg lat aktywny i wykazuje zyski; 
gmina wpłaciła znaczne udziały do 
spólki, jednakże nie zostały one zwa 
loryzowańne w tym stosunku do o- 
gólnego kiapitałw w jakim zostały 
wpłacone. Mowica jest za udziele- 
niem subwencji lecz domaga się 
kontroli gospodarki Targów. wyko- 
nywianej przez komisję złożoną z 
członków Rady miejskiej, któwzy 
zasiadają w Radzie nadzorczej spół 
ki. R. Majewski uważa, że subwen- 
cjormowanie instytuch o charakierze 
kapitalistycznym jest wysoce nie- 
moralne i obawia się, że świadcze- 
nia miasta dla Targów będą coraz 
większe, a prawia w spółce żadne. 
Propotmje mowca odroczenie spra- 
wy subwencji i wybranie osobnej 
komisji kontrolnej, jednak nie takiej, 
jakiej żąda r. Soupper. 

Wiceprez. Schleicher wyjaśnił, że 
gminą udziałów dotychczas nie 
wpłaciią, jedynie — subskrybowała 
100.000 mk. — natomiast wykonała 
szereg robót kanałowych, wodocią- 
gowyrh, instalaci elektrycznych i 
gazowych i należytość za te roboty 
została zapisana jako udziały. Sub- 
wencji zażądała nie Spółka T. W. 
ale zaproponował ją sam prezydent 
miasta w celu podtrzymania po- 
trzefbnej instytucji. W obronie Tar- 
gów wystąpił również r. Aleks. Le- 
wieki, r. Chajes zaś przedstawił 
wniosek na podporządkowanie Tar- 
gów iednemu z departamentów ma- 
gistratu w miejsce wyboru komisji 
kontrolnej. Wniosek ten uchwalono» 
subwencję zaś przyznano w myśl 
nowej okolicy 
przykuła ich do siebie gdyby potęż- 


Ponoś..: 


Pochwata wiosny, 


Deszcz, mgła i zimno, szaruga i chlapa 
Człek swój błazeński los z dnia na dzień 
wlecze 
Jak wygłodzona, dorożkarska szkapa; 
Nawet Wackowi nie w głowie już mecze. 


x. 
Słusznie! — bo w sporcie tylko młody 
R. chłopak 
Zwycięża — wówczas jest dziewczątkom luby 
A kto kiksuje i strzela na opak 
Nie weźmie bramki — szkoda robić próby. 


x 
Ha! — trzeba czekać aż minie czas 
chmurny, 
Gdy wiosna pola rozkwieci i lasy, 
W człowieku bokser budzi się czupurny 
Z każdą pokusą gotów pójść w zapgny 
id. 


wiosku r. Hlauswalda w wysokości 
20.000 zł. 

Znacznie burzliwsze były obrady: 
nad wnioskami sekcji Il. przedsta- 
wionymi przez ref. r. Felsztyną w 
sprawie utworzenia funduszu na za- 
irudmienie bezrobotnych (wnioski te 
podaliśmy wczoraj w sprawozd. z 
posiedzenia sekcji Il.) W dyskusji r. 
Szczyrek wystąpił przeciw łączeniu 
sprawy funduszu ną zwalczanie 
bezrobocia ze zniżką taryfy elek- 
trycznej dla kupców i przemysłow- 
ców i żądał, aby sprawę taryfy wo- 
góle wyłączyć z wniosku (cena 
(trądu dila motorów wynosi dziś 80 
gr. za l kilowat godz, sekcja zaś 
proponuje zniżkę na 72 gr.). Wywo- 
łało to silne sprzeciwy ze strony 
interesowanych, w imieniu których 
r. Maksymowicz i r. Chajes twier- 
dzili, iż kupcy i przemysłowcy są 
obecnym wymiarem taryfy po- 
krzywdzeni i że zniżka byłaby. 
słuszną. Za wnioskami referenta 
wypowiedzieli się r. ks. Szydelski i 
r. Próchnicki, który podniósł, żę fun- 
dusa na rzecz zatrudnienia bezro- 
botnych nie będzie zmmiejszony bez 
względu na to, kto jaki procent bę- 
dzie płacił. 

R. Chrystowski żądał, by mint- 
malna dopłata do rachunków elek- 
trowni wynosiła 50 gr. 

R. Laskownicki wmiósł, by na ra- 
zie uchwalić 10% dopłaty do ra- 
chunmków elektrowni, a sprawę zmia- 
ny taryiy odroczyć do tygodnia. 

W głosowaniu wszystkie wnioski 
ręferenta przyjęto, wszystkie zaś 
zmiany i poprawki zostały odrzu- 
cone. 


ny 


domów i szły ulicami z odkrytą gło- 
wa, z obnażoną szyją i z obnażone- 


ną różdżką czarodziejską; cudowne: | mi nogami. ubrane jedynie w krót- 


czarodziejki błądzą jeszcze dzisiaj 
po niwach Armoryki i czają się w 
jej lasach. 

Obaj przyjaciele, przejęci szcze- 
rym podziwem. jęlii wysławiać miej- 
Scowość nieznaną, jaką odkryli, je- 
den w swych pieśniach, drugi pę- 
dzlem na piótnie. I stało się to sa- 
mo, co z innmemi plażami, niegdyś 
niieznanemi i zacisznemi, dziś hała- 
śliwemi i modnemi. Turyści poczęli 
napływać gromadnie; za nimi nad- 
ciągnęli spekulanci; wznoszono Wy- 
twornę wille na sąsiednich skałach 


ka suknię płócienną białą, żółtą lub 
różową, wydawały im się gdyby: ï 
stoty, które wymkuęły się wprost 
z piekła: stare Bretonki mówiły -do, 
swoich dzieci i wnucząt: „Nie chodź- 
cie nigdy: tamtędy. gdzie te straszne 
kobiety tańczyły; może wam się 
jeszcze, uchowaj Bole, zdarzyć nie- 
szczęście“, 

Mizdzy temi nowożytnemi Ewa- 
mi, pełnemi życią i rzutkiemi jak 
rozkiełznanę klacze, odznaczała się 
przedewszystkiem młoda dziewczy- 
na, o egzotycznem imieniu Thyry 


nadmorskich; wielkie hotele powsta- | nieustraszoną odwagą, która się nie 


wały jeden po drugim. Moda, ze 
swemi hałaśliwemi i kapryśnemii 
fantazjami, zagarnęła nową zdobycz, 
a równocześnie znikało zaciszne u- 
stronie, ulubione miejsce marzeń lu- 
dzi, szukających samotności. 
Zadowolenie z zysków  pienięż- 
nych nie przeszkadzało jednak lud- 
ności miejscowej spoglądać ze zdzii- 
wieniem j poniekąd z obawa na „go- 
ści, obcych, przybywających z Fran- 
cji, tak dziwnych strojem, zaba- 
wami i mową. Młode kobiety i mło- 
de dziewczęta; które wychodziły z 


cofała przed żadną trudnością ni 
przeszkodą. Lubiła wybierać się na 
połów ryb, nie wewnątrz zatoki, w. 
porze spokojnej, ale daleko od 
brzegu, na otwartem morzu, cho- 
ciażby ono było wstrząsanę gwal- 
townym wiatrem. Wybierała w tym 
celu zawsze łódkę Jana, który sie 
jej wydawał żywszy i sprytniejszy, 
aniżeli jego towarzysze. Wyieżdża- 
li z rana bardzo wcześnie, a wraca- 
li pod wieczór z przypływem mo- 
rza. 
(C. d. n) 


„KUKIER LWOWSKI, sobota, 30 stycznia 1926. 


Minister Skarbu o położeniu | 
gospodarczem Państwa. 


Eksposó p. Zdziechowskiego na 


(Telefonem od naszego koresporid.) 
Warszawa, 28 stycziia. , 

Dzisiejsze eksposć ministra skar- 
bu p. Zdziechowskiego na temat 
przędiożenia budżetowego zawiera- | 
io kilka charakterystycznych mo- 
mentów. 

Zwróciło uwagę, że min. Zdzie- 

chowski wyraźnie przedstawił fatal- 
ną sytuację skarbu, którą zastał po 
p. Grabskim, oraz zapowiedział ko- 
ukeczność zerwania raz z podobną | 
Bi aTKą. 
Obecny niedobór skarbowy ma 
zostać zmniejszony: przez ręorgant- 
zację przedsiębiorstw. państwowych. 
"Mim. skarbu wyraził też nadzieję, że 
polityka finansowa Banku Polskiego 
będzię lepsza, niż dotąd i zgodna z 
interesami Państwa. 


Warszawą, 5. 1. (PAT.). Na dzi- 
sięjszem posiedzeniu komisji budże- 
towej Sejmu m:rister ska.bu Zdzie- 
chowski wygłosił obszerne ekspose: 
w którem powiedział m. in.: 

Przedstawiaiąc poprawki do bw 
dżetu na rox 1926 uważam za mój 
obowiązek zanalizować powody te- 
go stanu rzeczy, jaki rząd koalicyjny 
zastał. 

Mamy więc naprzód bilans han- 
dlowy, który za sześć miesięcy 1925 
roku wykazał deicyt 526 miljonów 
złotych i pożarł nietylko zapasy 
watut jakie mieliśmy, ale i nadzwy- 
czajne wpływy walutowe. W paz- 
dzierniku i w listopadzie znalazł się 
Bank Polski w niemożnośći pokry- 
wania zapotrzebowania budżetowe- 
go, co znalazło swój wyraz w bilan- 
sie z 20 listopada 1925, ogłoszonym 
25 listopada. Kilka dıt potem nastą- 
piło siine załamanie się kursu złote- 


Sprawa walut į wzrosi cen Zroziły 
przekreślenien pilanu budżetowego 
«a rok 1926, Dnia 1 grudnia kurs do- 
tara wynosił 8.85, 16 grudnia urzę- 
dowmię 10.50, a 1a czarnej giełdzie 
nawet 12.50. Odtąd zaczął Się zala- 
nywać i30 grudtia wynosił 8 2>. 
Wpłynęliśmy na zmniejszenie się 
rachunków  reportowych w Banku 
Polskim i ograniczyliśmy obrót de- 
wiząmi i to rozporządzetią położy 
ło kres spekulacji, 

Obecnie stworzono Zrównoważo* 
ny budżet na 3 miesiace i wydano u- 
stawę o zmniejszeniu wydatków o 
40 miłljonów złotych, a w Banku 
Polskim zapadła uchwała o podnie- 
seniu kapitału zakładowego. Ciro- 
ciaż nacisk podatkowy w roku 1925 
był wielki, musiałem wydać zarzą- 
dzenię o Ściągnięciu podatków i nie 
odroczyłeim opłat za patenty, acz- 
kolwiek było to bolesne. Na molepr 
szenie sytuacji wpłynęły także cię- 
gi lakie otrzymała spekulacja i pe- 
włten wzrost zaufania, a dzięki tym 
środkom waluta stąbilizować się po- 
czyna około 7.20. 


ZOBOWIĄZANIA RZĄDU. 


Dla uregulowania terminowych 
zobowiązań zagranicznych uzyska- 
fiśmy 22 miljony, Które stanowiły 
gwarancję jednego z kredytów in- 
terwencyjnych zagranicznych. Za- 
stąpiliśmy je obligacjami pożyczki 
dilonowskiej. Fundusz obrotowy 
wynosi obecnie 30 miljonów. Z roz- 
tagłnmku z Dilonem wpłynęło jesz- 
cze 1.100.000 dolarów. Daniny publi- 
czng i monopole dały w grudniu 131 
miljonów. Oto środki, które pongp- 
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komisji skarbowo-budżetowej. 


zły do przebrnięcia najcięższych 
chwil. 

Wysokość należności dostawcom 
wiynosila 15 grudnia ol miljonów, a 
na dzień 15 stycznia 35 milionów. 
Część tego zostawie pokryta spe- 
ujalnymi kredytami, otwantyini dla 
minigierstw na styczeń, między: in- 
nymi dla ministerstwa spraw wol- 
skowych na 12 milionów. Reszta bę- 
dzie wtłoczona w budżet na rok 
1926. 


Jak wspomułaicm emisja bilonu 


| wzrosła jedynie o 10 milionów, a 
| więc korzystanie z 


upoważnienia 
do wypuszczenia bilonu było tylko 
chwilowe. Bank Polski pokrywa o- 
becnie 100% zapotrzebowania wajut. 
a kruszcowe pokrycie posiada 39'9 
procent. Okres ulgowy zamknięty 
na 1 stycznia 1926 nie (przedstawia 
niebezpieczeństwa kasowego, bo za: 
myka się nizdoborem nicprzekra- 
czającym 20 miljonów, a zaległości 
podatkowe w: duiu 15 stycznia wy- 
noszą 161 milionów. 


| 
PARYTET ZLOTA. 

Więcej interesuie opinję publiczną 
sprawa powrotu do parytetu złota. 
Do parytetu tego można dojść trze- 
ma drogami. albo przez obniżenie 
cen wewnątrz kraju, albo przez ak- 
tywny bilans płatniczy, iak to było 
ostatnio w Anglji. albo przez konsu- 
mowanie rezerw. My musimy pójść 
ta pierwszą drogą. 


POŻYCZKA ZAGRANICZNA. 


Nad znaczeniem pożyczki zagra- 
nicznej zatrzymywać się nic będę. 

Wpiyw jej nad podniesieniem 
wytwórczości jest jasny. Na obniże- 
nie stopy procentowej jednak sam 
przypływ takiej lub innej pożyczki 
zagranicznej jest niedostateczny. 
Niezbędne jest uzyskanie takich 
waruków, którę umażliwiłyby rzy” 
pływ kapitału zagranicznego do sa- 
mego życia gospodarczego. Co do 
pożyczki, to myśleć możemy tylko | 
o takiej, która będzie dana na do- 
godnych warunkach. 

Jest wiete sił, które pracują na 
niekorzyść Polski. < 

Musimy informować zagranicę 0 
Polsce z miarodajnych źródeł. Zna- 
czenie misii prof. Kemmerera, pole- 
ga tie tylko na tem, że jest to po- 
waga, ale jest to ponadto człowiek. 
z którym liczy się prezes Federal 
Reservy Banku. instytucji emisyjnej 
Stanów Zjedn. Ważnem włięc było. 
by prof. Kemmerer przekonał sie 
naoczińę o wysiłkach rządu dopro- 
wadzenia budżetu do równowagi. 


ROKOWANIA Z BANKERS TRUST 

W stosunku do Bankers Trust cho 
dziło o to, aby się przekonać w ja- 
kim stopniu wydzierżawienie mono- 
polu tytoniowego może się przyczy- 
nić do uzyskania pożyczki w kwocie 
około 100 milionów dołarów. Dek- 
gacja Bankers Trustu zbadała orga- 
nizacię monopolu tytoniowego, za- 
znajomiła sie z sytuacją finansową 
Polski, na tle jej sprawozdania 0- 
trzymamy propozycję. Oprócz wa- 
runku, aby do 8 marca 1926 z nikim 
nie pertraktować w Sprawie dzier- 
żawy monopolu tytoniowego inny 
zobowiązań rząd na siebie nie wziął. 
Zawarcie tej transakcii zależne jest 
od Banca Commerciale w związku 
z umową włoską i od zatwierdzenia 
przez ciała ustawodawcze. 


RÓWNOWAGA BUDŻETU. 

Ponieważ jestem przekonany, że 
komisia budżetowa będzie starała 
się raczej o zmniejszenie, niż o zwię- 
kszenie nacisku podatkowcgo, inu- 
simy dążyć do usunięcia wszysikie- 
go, co jest opancerzenieri budżetu- 
Równowaga oparta na fikcii uśpiła- | 
ty tylko nasza czujność. Deficyt! 


wykazany przez trzeźwy rachunek 
musi nas pobudzać i to jest formula 
budżelu, który przedstawiam. Kom* 
sji powołanej do reorgawzaci! admi- 
ajatracji daje budżet ramy do dzić” 
talności. Wysiłek minimaczy powi i 


mien doprowadzić do równowaś i 
budżetowej, co jest koniecznośch | 
p: ństwową. 


a moza 


Nadużycia w filji częstochowskiej | 


Łódź. (Tel. wł.). | 

kozprawa przeciw dyrektorowi 
Zawadzkiemu i b. urzędnikom tel 
figi zakończy się jutro. | 
Świadek Orzechowski stwierdził, | 
Że poprzednik Zawadzkiego, dyre- 
ktor Wojciechowski, poddany zo- 
stał pod sąd dyscyplinarny za nie- 
legale dyskontowamie weksli a 
zinuszanie klijentów do asekuracji. 
Na wniosek prokuratora odczytano 
list centrali Banku Polskiego, wy: 
słany w końcu lipca 1924 do dyrek- 
tora filjj w Częstochowie, w któ- 
rym centrala stwierdza, że od 4 do 
11 lipca 1924 wykryła horendalne 


Banku Polskiego. 
niej rewizji i że centrala oczekujć < 
dowodów  sanacii filji częstochow 
skiej. Centrala czekała na te dowo” 
dv sanacji 3 miesiące, poczęem WY 
słąła do Częstochowy komisię re 
wizyjną i spowodowała aresztowa” > 
nie dyrektora Zawadzkiego. } 

Z odczytanych aktów wynika. ŻE 
oskarżony b. dyrektor filii często 
chowskiej, Zawadzki, liczy łat 39 11 
nie posłada świadectwa ukoficzetliś 
szkoły. Dwaj jego koledzy po 
twierdzili tylko rejentalnie, że w t 
1900 razem w nimi ukończył 6-Kl4 
sowa szkołę w Częstochowie. | 
kwalifikacje wystarczały BankoM 


nieporządki oraz brak znajomości | Polskiemu do zamianowania go dy 
prowadzenia spraw bankowych. Za- | rektorem tei instytucji w Często 1 
znaczono dalej w tym liście, że nie- | chowie. | 
ma żadnei poprawy od czasu ostat- | 
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Nie było oferty szynkarzy 


na dzierżawę monopolu spirytusowego. l 


Lwów, 25 stycznia. 

W ostatnich dniach w prasie sto- 
fecznej i prowincjonalnej ukazała się 
wiadomość, że „Złednoczonę Związ- 
ki Szynkarzy IPołdkich* ołiarują rza- 
dowi pożyczkę do 100 milionów do- 
larów z komentarzem, iakoby te 
Związki złożyły rządowi wyczerpu- 
iacy memoriał, ofiarując za dzierża- 
wę monopolu spirytusowego zasad- 
niczo 70 mitjonów dolarów, gdyby 
zaś dzierżawa miala trwać 20—30 


CRIE 
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Usiłowane samobójstwo w więzieniu 


lat, gotowi są nawet podwyższyć te 
sumę do 100 milionów dolarów. 
Centrala Stowarzyszeń Wtłaścicie | 
li Hoteli, Pensjonatów, Resta 
etc. obejmująca wszystkie Związki 
na terenie Polski, prosi o sprosijo wa” 
nie tej wiadomości. Ami Centrala 
Stowarzyszeń  Witaścicieli Resłau* 
raaji etc. ani Związki dzieimicow* 
żadnego memoriału do rządu w te 
sprawie nie składały i z podobna 
propozycią. nie występowały. 
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przy ul. Batorego. 


Lwów, 5 stycznia. 

W mocy z 27 na 28 bm. Dawid 
Gurstęin, w swoim czasie zasądzo- 
ny na rok więzienia za szereg o- 
szustw popełnionych przez rzeko- 
me powielanie banknotów dolaro- 
wych powiesił się w celi przy ul. 
Batorego na ręczniku przymocowa- 
nym do kraty w oknie. 


Jeden z dozorców patrolujący 


Przygotowania do balu prasy. 


Lwów, 29 stycznia. 

Wczoraj odbyło się w salonach 
recepcyjnych ratusza pierwsze po- 
siedzenie pań gospodyń balu prasy, 
zapowiedzianego na 13 lutego. Obra 
dom, które zagaił prezes Tow. 
Dziennikarzy Polskich red. Lasko- 
wnicki, przewodniczyła wiojewodzi- 
na Garapichowa. Liczne uczestni- 
atwo w zebraniu pań z najwykwin- 
tniejszych sfer towarzyskich Lwo- 
wa wróży bałowi wiełkie powodz=- 
mie. Omówiono kwestie zaopatrzemia 
bufotu. kiórego urządzeniem jak 
zwykle zajmuje się doświadczona i 
gorliwa przewodnicząca, p. Lasko- 
wuicka. Jest w projekcie także sze- 
reg atrakcji artystycznych i litera- 


ch | okich. jak karnety, wykonane przez 


artystów - malarzy, wydawnictwa 

iednodniówki, oraz wydawanie na 

sali balowej doraźnych. dowcipaych 

biuletynów o przebiegu zabawy. 
—0O—— 


zewnątrz więzienia, zauważyi M 
oknie jednej z cel podejrzany cieńł | 
zawiadomił natychmiast o  sweft i 
spostrzeżeniu strażnicę i kontrola | 
udała się do wskaząnet celi. | 

Desperata odcięto z pętli i po 0 
cuceniu odstawiono do szpitala wie” 
zteńnego. W związku z tym wypad 
kiem wdrożono śledztwo. 


mna 


Sztuczne stare wino. 


Lwów, 29 stycznia- 

Osobiiwego wynalazku dox? 
chemik francuski Charles Henry: * 
dało mu się z młodego wina zrobić 
stane, stuletnie. Rzecz wiadoma, 4° 
wino im starsze, tem lepsze i dro% 
sze. gdyż dziesiątki lat nadają ™ 
specjalny smak i zapach. Jednakóć 
wino zamknięte w piwnicy, przed 
stawia martwy, uwięziony kapita! 
Oddawna zatem robiono ekspor 
menty, w celu skrócenia czasu e 
micznej przemiany wina. Homiy w 
zyskał to, poddając 1nłode W 
działaniu silnego prądu elektryczny 
go o napięciu 70 tysięcy wob. “4% 
oczyszcza wino z pewnych ciał ob 
cych i wywołuje proces chemicziy 
który mu nadaje aromat i smak st” 
rego wina. W tem sposób wito 
przeciągu trzech godzin starzeje 
o sto lat. gdyż nawet najbiegi? 
zmarwca nie zdoła rozróżnić g0 
naturalnie starego. 
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Głosy z miasfa. 


„KURIER LWOWSKT. sobota, 30 styczmia 1926. 


Więcej dbałości o zdrowie bliźnich. 


a Lwów, 28 stycznia. 

Szanowna Riedakcjo! 

W interesie zdrowia i życia 
mieszkańców miasta Lwowa, ape- 
luję do wyrozumiałości i poczucia o- 
Dywatelskiego Szanownej Redakcji 
A zę o umieszczenie w łamach 

ZAK. A m. i 
R. go pisma nastepujących u 


Na przędstawiemiu amatorskiego 
zespołu, korzystającego ze sali gim- 
naSiycznej w szkole im. św. Antonie- 
ko we Lwowie, zauważylem rażącą 
gra właściwość, która bardzo łatwo 

ač się może przyczyną katastrofy. 

Sto na salę widzów wpuszczono 
ią lej niedzieli tyle osób pomad 

„dok angoro możliwość, że wi- 
bę tej anomalii budził u widzów, 

Ważniej na świat się zapatrują- 
cych, wprost przerażenie. 
kaska ebra jest ofiarność obywa- 
aj ua budowę Sokolni, ale dbać 

x na” o ich bezpieczeństwo. 
R bowiem wypelniono 
> mg wszystkie kąty i przejścia 
ty Aka Stcpnia, że w razie katastro- 
a ub mawet żakowskiego wybry- 

połowa widzów musiałaby się 


udusić... tem pewniej, że jedyn 
wyiście ze sali, wiodące na kory- 
tarz, mawiasem mówiąc, wąski i 
także z zamkniętem ma klucz wyi- 
ściem, Zzatarasowane było widzami 
zupełnie. 

Od pewnego czasu zatraciliśmy 
już kulturalne poczucie wszelkiej 
możliwości, a raczej niemożliwości, 
czego dowodem wozy tramwajowe, 
ustawicznie „nabite“, wskutek cze- 
go jeabać wypada nieraz z koniecz- 
ności o dwie iub więcej stacyj dalej, 
ażeby sobie umożłiwić „wyładowia- 
nie“ własnej powłoki cielesnej ze 
zbitej masy ciał ludzkich. 

l w tym wypadku powinno sie: 
alba tabliczki z napisem „zapełnio- 
no“ złożyć w jakiemś archiwum, al- 
bo przestrzegać wydanego w SWo- 
im czasie przepisu. 

I w jednym i w drugim wypadku 
wymaga tego powaga urzędowego 
rozporządzenia, bo... o zdrowie pu- 
bliczności przestaliśmy dbać od cza- 
su wojny. A więc baczność! 

Z poważaniem B. Z. ul. Głowiń- 
skiego 23. 
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Zagraniczne długi Polski. 


Lwów, 29. stycznia. 

i Polski“ ogłasza spra- 
omisji długów pańsłwo- 
wych, z którego wynika, że długi 


Polski Zä : ; d 
% 235S granicą wynoszą: w Ame 


rancji 
A2 
„250, 
508 000 


„Monitor 
wozdanie 


270,488.776 fr., 
it. szt, wa 


kor norwe 
. . i 1.500 ft. szterl., 
w Danji 430.000 kor. 


milj. 144 147:08 dol., we niom (między in. 
w Anglji | Przemysłowemu 39.500 ft. szt.), 
Włoszach | wynoszą ogółem 310 milj. 
lirów w Hoiandli 8 617 | 1,131.000 fr. fr., 500000 fr. szw., 
guld. w Norwegli 20,320.000| 15,625 000 dol, 1,532.635.000 ft. 


6.263.500 kor. szwedz., 


Szwecji 


w Szwajcarji 90 000 fr. szwajc. 


Gwarancje udzielone miastom 
Lwów i Kraków wynoszą 25 milj. 
kor. austr., spółkom i stowarzysze- 
Pol. Bankowi 


zł., 


Analfabetyzm w Polsce. 


Lwów, 29 stycznia. 
W miejscowościach wschodnich 
wynosił procent analfabetów w 
wieku 10 lat i wyżej 1 października 
1925 r. 64 i pół, a to wśród ludności 
męskiej 54 i pół, a żeńskiej 73.7%. 
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Największy procent analfabetów i- 


stniete wśród prawosławnych, a to 


76 i pół procent — natomiast wy- 
nosi on wśród ludności polskiej 40.4 
procent, a żydowskiej 39.1 procent. 


Liczne aresztowania w Rosji. 


Moskwa, w styczniu. 


| burgu około 50 urzędników trustu. 


W Petersburgu i Moskwie doko- | W guberniach południowych dokona 


nano ponownie licznych areszto- 
wań. W wielu miejscowościach a- 
nesztowano duchownych prawosła- 
wnych. Za oszustwa i sprzeniewię- 
rzenia w północno - zachodnim tru- 
ście leśnym aresztowano w Peters- 


Szkolne domy 


Lwów, 29 stycznia. 
W krajach środkowej Europy, dla 
ułatwienia młodzieży szkolnej wy- 
cieczek krajoznawczych, bywają za- 
mieniane budynki szkolne w wielu 
miejscowościach podczas ferji szkol- 
nych na domy wycieczkowe dla 


ROZPRAWA W SPRAWIE U- 
CIECZKI LESZCZYŃSKIEGO. 


Warszawa. (Tel. wt.) 

W warszawskim sądzie okręg. od- 
będzie się 29 b. m. rozprawa prze- 
ciw sędziemu śledczemu, p. Stranz- 
marnnowi, który skutkiem niedbal- 
stwa ułatwił ucieczkę znanemu ko- 
misarzowi bolszewickiemu. Lesz- 
czyńiski, wezwany do puzesłuchania, 
pozostawiony zosta! bez strąży. — 


Skorzystał 2 tego i uciekł z War-|p 


szawy, a za dni kilka był w Mo- 


szt., 3 milj. kor. czesk., 500 000 kor. į Skwie. 


dunskich, w | duńskich i 500.000 marek niem. 


nek „Kuriera Lwowskiego" 2 30.1.1926) frkcyjnemi cackami fałszowanej i 


 bodhwała erenbnrgizm. 


| Lwów, 29 stycznia. 
Dwie kategorie wrogów zdobył 


dobrze zapłaconej ideologii, nie zro- 
zumie, że ostatnia wojna musiała 
wydać erenburgizm, Jeszcze wów” 
czas, gdy Erenburg szamotał się w 
„wspaniałym zamęcie* jako szary 
pionek rewolucji, chwytając się w 


aiie Ija Erenburg, od czasu, gdy | rozpaczliwem dążeniu do równo- 
<aBuieździi się w „jako tako urzą- | wagi wszystkiego, co przyrzekało 
„4 LYM, ale nieprzewietrzonym ra| oparcie — erenburgizm już istniał. 
ju Zachodu: takich, którzy nie prze- | Co więcej. Istniał już wówczas, gdy 
TOR mu złamania najświętszych jeszcze pisał hymny do rosyjskich 
m zakłamanego zakonu i takich, | Madon, złocąc im zczerniałe tła 1 

yY nie mogą zgodzić się z fak- | gasnące glorie. Erenburgizm wylo- 


tem, żę pisze 

Łierwsi wolają: 
zaSz, wierzgający 
nigdy nie czuł ` 
slowa „ojczyzna* 


na przeżarte pod- | gnijący w okopach, 


tylko atramentem. | nił się krwawym oparem z pól pod 
Stój! Dokąd zdą-| Verdun, z Jezior Mazurskich, z l- 
przybłędo, który | sonzo, z pobojowiska pod Warsza- 
słodkiego działania | wą 


Czuli go w sobie piechurzy» 
oporiń, dogo- 


niebienie? Chciałeś znaleźć dla swei rywający w więzięniach, wdowy 1 


Psiej bezdomności 


zemstę i zbez- | sieroty po boliatersko zarżniętych 


c itag A le, 
ześciłeś nam najszańowniejsze w |i splugawionych. Powietrze całel 


Tządzenia 
Jadowitą 
Drudzy odgarniają włosy z czoła i 
Mówią z politowaniem: Ma wpraw- 
dzie _ trochę racji, 
brodiag, ale cóż z tego, kiedy pisze 
ieljetonowym stylem i nię 
artystycznie swych koncepcji. O- 
statecznie jest to tylko obiecujący 
dziermikarz. l 

Warto zaznaczyć, że ostatni za- 
rzut wyszedł z grona takich ludzi, 
którzy me uznają imrej krwi poza 
atramenteni. Należy go zaliczyć do 

aślcznych fenomenów psychologi- 
Cznych, oświetlających swą para- 
doksalnością rozdartą duszę współ- 
Czesną. W tym wypadku należało- 


J wyciągnąć następujący wniosek: | A nie 
eśli chcesz kogoś dotknąć, zarzuć czą 0 


mu to, co sam robisz. 
Człowiek ślepy, 


„domowe, obryzguiąc je | Europy wibrowało upiornym bla- 
Śliną goryczy i niemocy. | skiem Jurenity. Ilja Erenburg długo 


się z sobą łamał, nim przystąpił do 
notowania tych przeraźliwych syg- 


tem rozchełstany | nałów. Czy: przypuszcza ktoś, że 


kwestja zagłady Europy nie była 


pogłębia | jego najosobistszą sprawą? Wojna 


wyrosła z bagna, była sama dla 
siebie bagnem i zostawiła po sobie 
bagno. Erenburg ze zmrużonemi o- 
czyma pruł kolorowe szmaty, któ- 
remi okryto rozkładałącego się tru- 
ba. Przyznaję, że to było nieprzy- 
zwoite, mogące przejmować wstrę- 
tem ludzi dobrze wychowanych. A- 
le jestem pewny, że Erenburg, mt- 
mo, że źle wychowany, odczuwał 
przy 


tem jeszcze większą ohrydę. 
iest wcale nekrofilem. Świad 
tem zgęszczenia liryczne 0 
P „ | upaiajacej 
otaczający się| dziele. 


sile. rozsiane po jego 


Tylko nieliczna garstka wyczuje, 
ile heroicznego ascetyzmu zawiera 
w sobie „Julio Jurenito'. Z jaką 
przemocą poeta musiał się zmagać, 
by zawładnąć tym podziemnym 
światem lirycznych mcieleśnień. roz 
pętanych w nim do wściekłych or- 
gii. Satyra jego spoczywa na cmen- 
tarzach, przesiąkniięta owym duszą- 
cym zapachem więdnienią, zwiastu- 
jącym rychłą śmierć. W Erenburgu 
artysta przezwyciężył absolutnie e- 
stetyzm na rzecz surowej i odraża- 
jacej prawdy, jak śliski wąż Wy- 
chylającej się z każdego słowa. Je- 
śli zważymy, że nastąpiło to u poe- 
ty, który dotychcząs zapieszczał się 
do śmierci odurzającym narkoty- 
kiem symbolizmu, pławiąc się w 
perwersyjnych półcieniach, ledwie 
wyczutych zarysów, szeptów i ma- 
iaków -— zrozumiemy jego szaloną 
przemianę wewnętrzna i gigantycz- 
ność wysileń w kierunku zdobycia 
nowego oblicza. 

Erenburgizm oznacza powrót 
człowieka powojennego do swej 
szyderczej pierwotności. Erenburgo- 
wiec zrzuca. z siebie zapożyczoną 
garderobę kultury, w przystępie pa- 
si zrywa nawet listek figowy, pzy- 
klejony do organu, wiążącego go 
najbezpośredniej z naturą, usiłuje 
zmiażdżyć patos historji gryzącą, 
„Stinkbombą* nagiego słowa, nie 
dowńierza oficjalnym i wpółoficial- 
mym błaznom polityki, religi. higje- 
ny spolecznej, nauki dobrze zasznu- 
rowanej i sztuki rozłuźnionej w pa- 
sie. Erenburgowiec, nim przeczyta 
tablice, podane przez nieuleczalnych 
utrzymanków ładu, wydyma no- 
zdrza i bada woń dookolną. Wszelki 
fałsz bowiem wydziela z siebie woń 


no zo0wych napadów na dygnitarzy: 
sowiefu wiejskiego. Zamordowano 
trzech prezesów sowietów. Morder- 
ców nie wykryto, dokonano tylko 
licznych aresztowań wśród ludności 
wiejskiej. 


ox XxQ—— 


wycieczkowe. 


młodzieży, w których za bardzo ni- 
ską opłatą otrzymywać można no- 
cleg i śniadanie. Obecnie projektuią 
założenie tego rodzaju domów w 
Polsce. Ministerstwo oświaty wyda 
w najbliższym czasie odpowiędni 
okólnik do kuratorjów szkolnych. 


Okruchy. 


Do Panny Poli. 
(W 7 iu przypadkach). 


|Po latach wielu, gdy w jesiennej dobie, 


Po liściach zżółkłych przejdziesz jako 


wiosna 

Po liljach lic Twych przemknie myśl 
żałosna: 

Poląężem wszyscy w ziemi, wspolnym 
n grobie .. 


Po ludziach cóż ?... Niech tuła się kto może 
o lądach, morzach, a osiądzie może 
W Poli, te przystań — a wokoło morze... 


Zetor. 
— 0 — 


jodoformu. Erenburgowiec rozbile- 
ra każdy frazęs, połrodzący z „g6- 
ry“, podgląda, obmacuje i najczę- 
Ściej odrzuca z odpowiednim gry- 
masem. Wiele w nim goryczy, jego 
śmięch nie jest śmiechem zdobyw- 
cy. Zostawia go innym. mającym 
więcej wprawy i doświadczenia. 
©} którzy zarzucają Erenburgowi 
negację bez reszty, nie zadali sobie 
trudu podchwytywamia Iśnięń mię- 
dzy słowami. Z Iśnień tych da się 
ułożyć ciepła, czerwoną plama. Jest 
nią miłość do człowieka. ale w zu- 
peinie innej formie. Prawdą jest, że 
Erenburg nie wierzy w „tych“, ani 
w „tamtych“, ale tylko dlatego, po- 
nieważ jedni i drudzy) uważają czło- 
wieka za środek do swych celów. 
Ale człowiek jest celem dla siębie. 
By utorować drogę tej mysli, trze- 
ba będzie jeszcze walczyć setki lat. 
Ilja Erenburg po wiielkich burząch. 
i zamętach swego życia zgarbił się 
i posiwiął. Obojetne mu są rozległo- 
ści świata, jego przyrzeczenia ï nie- 
spodzianki. Siedzi w „Rotondzie” 1 
piszę książkę po książce, kurząc bez 
przerwy z mocno opałonej fajki. 
Stat się samostarczalnym. Nie wy- 
chodzi z obrębu dzielnicy Montpar- 
nasse. Wie on dobrze, że musimy 
się truć absyntem sztuki, uśmiecha 
Się do tych, którzy dopiero zączy- 
nają i do tych. którzy: doszli do 
szczytu, ale jest to najsmutniejszy 
może uśmiech w Paryżu. Nieieden 
z nas chciałby go zapytać: jak da- 
lej? i nie śmie, bo wie, że nie do- 
stanie odpowiedzi od człowieka, 
który napisał nowelę o „ostatnim 
filmie“. A. Dan. 
—— 090m 
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„KURIER LWOWSKI. sobota, 36 stycznia 1926. 


KURJER LOTNICZY, 


Samolot na usługach reklamy. 


Lwów, 2 stycznia. 

Samolot stał się już poważnym 
faktorem w rozwoju życia gospodar- 
czego. Użyteczność samolotu nie 
ogranicza się bynajmniej do jego 
podstawowej właściwości, t. j. naj- 
szybszego środka komunikacji, ale 
uwydatnia się również w różnorod- 
nych dziedzinach Życia jak n. p. 
w walkach ze szkodnikami leśnymi, 
tropienie bandytów, zdjęcia foto- 
graficzne, pomiary terenów i t. d. 

Również samolot, będący w po- 
wietrzu, nadaje się do propagandy. 

Na całym zachodzie firmy rekla- 
mowe posiadają już dzisiaj specjal- 
ne samołoty dla reklamy. Samoloty 
te nie służą dla przewozu pasaże- 
rów, są sportowego typu, by swe- 
mi zwinnymi ruchami zwracać u- 
wagę publiczności. Najpopularniej- 
szą reklamą są malowane napisy na 
skrzydłach samolotów, które przy 
krążeniu samolotów nad miastami 
wszystkim rzucają się w. oczy. 
Drugim rodzajem są napisy świe- 
tlne, które doskonale odbijają się, 
szczególnie na tle ciemnego niebo- 
skłonu. Samoloty do reklamy świe- 
tlnej wyposażone są w Szereg na 
skrzydłach umieszczonych lamp e- 
lektrycznych, któte zapalając się, da- 
ja wszystkie potrzebne wyrazy. 

Sfera działania reklamy świetlnej 
ogranicza się wprawdzie do godzin 
wieczorowych i wczesnej nocy, je- 
dnak w tym czasie najwięcej pu- 
bliczności znajduję się na ulicach 
miast. 

Swietnym rodzajem reklamy jest 
zrzucanie z samolotów ulotek wzgl. 
nawet próbek towarowych, zaopa- 
trzonych w małe płócienne wzgl 
papierowe spadochrony. Wystarczy 
przypomnieć sobie te masy ludzi na 
lotniskach czy ulicach miast, które 
od dziecka do starca rozchwytują 


ulotki wzgl. paczki „spadłe z nie- 
ba*. Reklama tego rodzaju jest ta- 
nia, gdyż koszta jej ograniczają się 
jedynie do opłat za kilkuminutowy 
lot samolotu i druku ulotek. Zrzu- 
canie z samolotu ulotek wymaga 
każdorazowo uprzednio zezwolenia 
władz policyjnych, by przez zrzu- 
canie ciężkich przedmiotów nie na- 
razić publiczności na szwank. 

Dalszym rodzajem reklamy jest 
t. zw. „pismo niebieskie“. Do tej 
reklamy istnieją specjalne przyrzą- 
dy wytwarzające dym, który wy- 
puszczony w wązkiej smudze, pisze 
na nieboskłonie całe wyrazy. Re- 
klamę tę dotychczas stosowano je- 
dynie w Ameryce i chociaż ona nie 
jest łatwą, bo wymaga bardzo 
skomplikowanego i umiejętnego lo- 
tu, to jednak pozyskała sobie już 
dużą popularność. 

Wreszcie w związku z wzrastają- 
cą z każdym dniem ilością osób, 
podróżujących samolotami, pow- 
stał nowy rodzaj reklamy, obliczo- 
nej wyłącznie na pasażerów po- 
wietrznych. Reklamą tą są napisy, 
umieszczane na dachach najwyższych 
gmachów w miastach. 

Jak widzimy z powyższego ze- 
stawienia samolot ze względu na 
swoję specjalne charakterystyczne 
cechy wybitnie nadaje się do celów 
reklamy, gdyż przebiega przestrze 
nie bez porównania prędzej od 
wszystkich innych środków loko- 
mocji przyziemnej i odbywa swą 
drogę na oczach mnóstwa ludzi. 

Reklama samolotowa jest nad- 
zwyczaj ważnym etapem na dro- 
dze do zrealizowania idei, że jeżeli 
nie chce przyjść góra do Mahome 
ta, to Mahomet musi przyjść do 
góry; — czyli innymi siowy — nie 
publiczność reklamy a reklama pu- 
bliczności szukać musi. 


GZINO——= 


Zbrodniczy magnat przed sądem. 


Lwów, 29 stycznia. 


Niezależnie od iej sprawy — ord. 


Jedną z największych sensacji w | Bisping, na początku 1919 roku w 


sądownictwie polskiem jest obecnie 
Sprawa, a raczej dwie sprawy or- 
dynata Bispinga. 

Jan - Kamil - Antoni Bisping za 
zabójstwo ks. Druckiego - Lubec- 
kiego w Teresinie pod Warszawą, 
skazany został w 1914 roku przez 
b. rosyjski sąd okręgowy: na cztery 
lata rot aresztanckich, przy pozba- 
wieniu go wszystkich praw i przy- 
wilejów, szlachectwa i prawa wła- 
dania majątkiem, poczem wypusz- 
czony został za kaucją 100 tys. rr 
bli do czasu uprawomocnienia się 
wyroku. 

Skazany, utrzymując, że źródłem 
całej sprawy jest zemsta ze strony 
Rosjan į pomyłka sądowa — wniósł 
skargę apelacyiną do b. Izby sądo- 
wej warszawskiej; lecz przed jej 
rozstrzygnięciem wybuchła wielka 
wojna i dzięki przewirotowi polity- 
cznemu akta tej Sprawy wraz z są- 
downictwem rosyjskiem powędro- 
wały do głębi Rosji. 

Gdy akta te wraz z innemi spra- 
wami wróciły do Polski. ord. Bi- 
sping, korzystając z przysługujące- 
go mu prawa, wniósł podanie do 
władz sądowych, domagając się roz- 
patrzenia iego skargi apelacyjne! 
przez |Il-gą instancje (bynajmnie! 
nie rewizji), przyczem powołał się 
na szereg nowych dowodów i świad- 
ków. 

Sprawa otrzymałą termin na 3 lu- 
tego roku bież. 


czasie opuszczenia przez okupar 
tów niemieckich ziemt QGrodzień: 
skiej, powodowany zemstą za po- 
pełnioną u niego kradzidź inwenta- 
mza dokonal zabójstwa dwóch 
mieiscowych włościan, poczein pod- 
palit im 27 chat gospodarczych we 
wsi Remuciewce pow. grodzień- 
skiego. 

Sprawa ucichła dzięki ogromnym 
wpływom osobistym i materialnym 
ordynata. Dopiero, gdy rozeszła się 
wieść o rozprąwie apelacyjnej w 
sprawie o zabójstwo Druckiego-Lu- 
beckiego, włościanie oskarżyli go 
o tę zbrodnię. 

Czasowo wypuszczony został Bi- 
sping za kaucją w wysokości zale- 
dwie 10 tysięcy złotych. 

Urząd prokuratorski powołał do 
sprawy m. i. b. prokuratora sądu o- 
kręgowego rosyiskiego w Warsza- 
wię, znanego działacza Herszelma: 
na, który oskarżał Bispinga i do- 
brze obeznany jest z aktami (wiele 
dowodów zginęło). 

Ordynat Bisping zgłosił się przed 
niespełna rokiem do urzędu proku- 
ratorskiego z prośbą o jak najpręd- 
sze rozważanie jego apelacii, gdyż 
chodziło mu o odwrócenie uwagi 
władz od zbrodni grodzieńskiej. 

Rozprawy, o ile nie zajdą jakieś 
okoliczności nieprzewidziane, po- 
trwają dziesięć dni. 


Kurjer literacki. 


I. Strycharski: „Słownik do Trylo 
gji Sienkiewicza“. Wydawnictwo 
Zakładu Narodowego im. Ossoliń 
skich we Lwowie. 1926., 8° str. 184. 
Jakby dopełnieniem nowego, po- 
prawnego wydania Trylogji jest 
„Słownik“ opracowany przez prof. 
I Strycharskiego. Przez młodzież 
nieobeznaną z łaciną i nie wyczu- 
wającą różnych rusycyzmów ani 
archaizmów językowych, arcydzieło 
Sienkiewicza przy czytaniu w wielu 
miejcach nie może być należycie 
zrozumiane. Dotychczas mieliśmy 
tylko słownik szkolny do „Ogniem 
i mieczem“ w opracowaniu S. 
Szczepkowskiej. Obecnie Wydaw- 
nictwo Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich obdarzyło nas słowni- 
kiem pełniejszym do całej Trylogii, 
opracowanym szczegółowo i do- 
kładnie. „Słownik do Trylogji* prof 
Strycharskiego bardzo dobre odda 
usługi młodzieży i zasługuje na 
szerokie poparcie przez nauczyciel - 
stwo, 

Dr. K. Sochaniewicz: „Bolesław 
Chrobry“ — „Nasza Bibijoteka*, Wy- 
dawnictwo Zakładu Narodowego 
im. Ossolińskich we Lwowie. 1926 
8”, st. 92. „Nasza Bibljoteka“, wy- 
dawana od szeregu miesięcy przez 
Zakład Narodowy im, Ossolińskich 
pomnożyła się nowym tomikiem 
przeznaczonym dla użytku młodzieży 
szkolnej i nauczycielstwa. Treścią 
nowego tomiku jest monografja 
historyczna o Bolesławie Chrobrym 
Dr. K. Sochaniewicza. Praca, wyróż- 
niona na Konkursie lubelskiego Ko- 
mitetu obchodowego w 100-letnią 


XOX 


rocznicę koronacji Chrobrego, po 
daje na naukowych podstawach 
opartą, ale ujętą w popularną formę, 
charakterystykę wielkiego budowni- 
czego Polski Piastowskiej, a liczne 
ilustracje ułatwiają pamięci czytel- 


nika przyswojenie zajmującej treści. ` 
=æ E 


Scena i ekran. 


Basserman jeden z najwybitniej- 
szych artystów niemieckich ukoń- 
czył 4-ro miesięczny okres wystę” 


pów w Wiedniu, gdzie podziwiano < 


go w tym czasie 78 razy i udaje 
się na gościnne występy do Hołan- 
dji i Niemiec. 

x 


Asta Nielsen rozpoczyna szereg | 


występów w teatrze „Raimunda“ 
w Wiedniu. 
x 
Piotr Masoagni objął kierowni- 
ctwo muzyczne nowego teatru Mo- 
hameda Ali w Aleksandrji. 


x 

Uwertura do „Aidy* Verdiego od- 

naleziona w archiwum w Busento, 

wystawiona będzie w Medjolanie. 
% 


25-tą rocznicę śmierci J. Ver- 
diego cały świat muzyczny obcho* 
dził uroczyście, wystawiając kilka 
najpopularniejszych jego dzieł lub 
wznawiając jakieś rzadko słyszane, 
z wczesnej epoki jego twórczości. 
Szkoda, że teatr lwowski, którego 
repertuar od przeszlo pół wieku 
opiera się głównie na operach Ver- 
diego, milczeniem pominął ten fakt. 


Wiadomości z kraju. 


X Akademia górnicza, wbrew po- 
głoskom krążącym nie zostanie 
zwiniętą, ani też przyłączoną do U- 
niwersytetu Jagiellońskiego w cha- 
rektorze siudjum gómiczego. 

X Prof. Papee. dyrektor Bibjote- 
ki Jagiellońskiej w Krakowie, 
który niedawno temu wniósł prośbę 
o zwolnięnie go z tegu stanowiska. 
uproszony został przez senat aka- 
demicki o dalsze sprawowanie swe- 
go urzędu, Na następcę prof. Paec- 
go upatrzony był dr. Edward Kun- 
tze, dyrektor Biblioteki uniwersy- 
teckięi w Poznaniu, przebywający 
obecnie na kuracji w Palermo. 

— Z karty żałobnej. W Prużanin 
zmarł w 70 r. życia Pernąard Milski, 
redaktor i wydawca „Gońca Wiel- 
kopolskiego', który był dawniej or- 
ganem Piastowców, a w ostatmich 
czasach poszedł w kierunku lewi- 
cowym. 

X Biuro  Ziazdów Samorządu 
Ziemskiego w [Warszawie łącznie ze 
Związkiem Pracowników Samorzą- 
du Powiaiowego, organizuje w po- 
łowie lutego specjalne kursy! do- 
kształcające, przy Wolnej Wszech- 
nicy w Warszawie, dla pracowni- 
ków reierenĝđandkich biur wyĦdzia- 
łów powiatowych. Kurs ma trwać 6 
tygodni i objąć ma wykłady z dzie- 
dziny prawodawistwa i polityki sa- 
morzącowej, organizacji pracy w 
biurach, oraz szereg zajęć prak- 
tycznych. Wykłady odbywać się bę- 
dą przy współudziale wybitnych sił 
fachowych. Opłata wynosi 100 zł. 
Za cały ikurs. Zgłaszać się należy 
do Biura Zjazdów Samorządu Ziem- 
A w Warszawie, ul. Kopernika 
1. 30. 

X Na terenie województwa kra- 
kowskiego znajduje się 19.000 bez- 
robotnych. W porównaniu z ipoczą* 
tkiem stycznia b. r., liczbą bezrobo- 
tych wzrosła o 2.000. 


X Drugi dom akademicki w War- 
szawie, przy ul. Grójeckiej. został 
już ukończony. Pomieści on 312 a- 
kademików i posiada 150 pokojów 
mieszkalnych, wanny, gabinety do 
natrysków, centralne ogrzewanie i 
t. p. Koszt budowy wynosił 900.000 
zł. Suma ta pokrytą została z kwot, 
iakie płacą studenci przy uiszczaniu 
czesnego ji z ofiar społeczeństwa. 
Z początkiem lutego b. r. dom bę” 
dzie całkowicie zamieszkały. 

X Kurs stowiańskiej kuitury ludo- 
wej otwarty zostanie 3 lutego w. 
Krakowie i potrwa miesiąc. Na kur- 
sie tym omawiane będą zagadnienia 
kultury duchowei. Druga część kur- 
su, poświęcona kulturze gospodar” 
czej odbędzie się w Pradze od 15 
lutego. — W charakterze referen- 
tów przewidziany jest udział minie 
strów Hodży, Radicza, Wiszkow” 
skiego, profesorów i posłów poľ 
skich i czeskich i wielu innych dzia- 
łaczy ludowych wśród narodów sło- 
wiańskich. 

> Obiady dla bezrobotnych w 
Krakowie. Liczba zgłoszeń do 27 b. 
m. wynosiła 3.000. Dotychcząs wy” 
dano w kuchniach obiadów dia pra” 
cowników umysłowych 1.404, a dla. 
fizycznych 3.584 W  naibliższym 
czasie uruchornioną zostanie nowa 
kuchnia. 


OKULISTA 


dr. Leon G rud er, ordynujć 
przy ul. Remanowlcza 7, 23 
od godziny 12-1 -3—5 
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Pos, Bryl o zbliżeniu gospodarczem 


Polski z Rosją. | 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 28 stycznia. 

Pos. Bryl, który — jak wiadomo 
— stał na czele wycieczki parlamen- 
tarzystów polskich do Rosji, natych- 
miast po powrocie do Warszawy 
udziejij wywiadu przedstawiciełowi 
»Aurjera Polskiego". Zapytany czy 
brawdą jest iż wrócił zachwycony 
stosunkami w Rosji sowieckiej, od- 
Powiedział pos. Bryl: „Jeżeli o to 
chodzi, to po zwiedzeniu Rosji i 
Stniejących tam placówek przemy- 

A i kultury mogę stwiendzić, że 
sytuacja jest tam lepsza jak dotad 

Osmowano w polskiej prasie“. 
bez” jest pam przekonany, iż 
Iskazano Wam wiszystiko ? 

— Wńdzieliśmy to cośmy widzieć 
dhcieli. Rosjanie niczego przed nami 
AC ukrywali, a nawet sami mówili 
* Swoich brakach. 


— Czy pan poseł pracować obec- 


nie będzie nad zbliżeniem polsko- 
sowieckiem ? 

— Tak jest, uważam iż takie 
zbliżenie na polu gospodarczem po- 
tnzebne iest obu państwom. W Ro- 
sji istnieje obecnie wielki głód to- 
watów przemysłowych, podczas 
gdy Polska cierpi wskutek zastoju 
w fabrykach i bezrobiocia. Konsu- 
menci rosyjscy przyzwyczajeni do 
polskich towarów dopytują się o nie. 
Uważam, że podjęcie stosunków 
handlowych z Rosją przyczynić się 
może do rozwoju naszego przemy- 
słu. 

Na pytawie czy prawdą jest, iż 
w Rosji członkowie wycieczki kry- 
tykowali istniejące stosunki w Pof- 
sce, odpowiedział pos. Brył, że 
dziennikańze sowieccy byli na tyle 
taktowmi, że o stosunki nasze nawet 
nie wypytywałli. 


X0 0x——— 


Sprawę przyznania Polsce 
miejsca w Radzie L. N. 


omawiali Briand z Chamberlainem. 
, Paryż, 28, 1. (PAT.). Dziś rano od-| Paryż, 28. 1. (PAT.. Rozmowa 
syło się tu spotkanie Brianda z| Brianda z Chamberiałnem trwała od 
hamherlainem, na którem poruszo- | [0 do 12.15. Po rozmowie Briand o- 


10 wśród szeregu innych spraw 

westję rozbrojenia Niemiec, admi- 
alstrację Sahry, ficzbę wojsk okupa- 
SVinych w Nadtenji i sprawę przy- 
padła Polsce miejsca w Radzie Ligi 
narodów, 


=———X 00X 


świadczył, że prowadzona była tył- 
ko zwykła wymiana poglądów bez 


powzięcią ostatecznych decyzji, O- 


bai ministrowie wyrazili zadowole- 
nie z przystąpienia Stanów Zjedn. 
do Trybunału haskiego. 


Opieka i straż nad grobem 
Nieznanego żołnierza. 


ACZ 28. 1. (AW.). W dniach 
śllższych opieka nad grobem 
tanego Żołnierza zostanie prze- 

nej 0a władzom magistrackim, Mi- 

Sie terstwo spraw wojsk. zwróciło 

ko 00 władz miejskich o pokrycie 
Sztów opieki i konserwacji grobu 
„CZAS od 15 listopada ub. roku. 

dą A SZAWa 28. 1. (AW.). W re- 
keä „Polski Zbrojnej“ odbyła się 


wczoraj konierencja pod przewod- 
nictwem pułk. Kwiatkowskiego. na 
której uchwalono wystawianie wart 
honorowych przy grobie Nieznane- 
go Żołnierza w rocznicę wielkich 
bitew przez te związki, których for- 
macje brały udział w tych waikach. 
Pierwszą wartę wystawią Dowbor- 
czycy w dniu 2 lutego, jako w rocz- 
nicę bitwy pod Bobrujskiem. 


——0X X—— 


Czang-Tsu-Lin terroryzuje obywateli sow. 


qq <kin, 28. 1. (PAT.) W telegramie | skiego białogwardzisty i znajdują się 
ambasadora sowieckiego Kara-| oni w więzieniu w strasznych sto- 


nię konsul generalmy w Charbi- 
donosi, że Czang Tsu Siang za- 
kich, at terror do obywateli sowie- 
70 młodych ludzi aresztowa* 

W związku z zabójstwem rosyi- 


Bai Kasyna i Koła liter.-artyst. 


Ti ) Lwów, 29 stycznia. 
mas ycWiny Bal kostiumowo- 
arn OWY Kasyna i Koła literacko- 
b m Eo odbędzie się dnia 6. 
r. 
* udekorowanych specjalnie na 
Wieczór salach, przy dźwiękach 
4, , Orkiestr i jazz bandu orkiestry 
bods P imp. Kordika, przewijać się 
nicz, Zapowiedziane grupy malow- 
u ych kostjumów i tałemniczych 
-— podczas gdy ma wielkiej 


ten 


pai współzawodniczyć będą w 
Bary Cie choreograficznym piękne 


© mistrzostwo. 

za Bółnocy urozmaicony kotylion 
baj Tellektorach — coriandoli — 
wi ki uprzyjemnia zabawę, aby 
nych ten umocnił tradycję daw- 
wych pariętnych redut kasyno- 


sunkach. 

Obywatele sowieccy są obrzucani 
obeigami. Konsul domaga się sta- 
nowiczych kroków ze strony rzadu 
sowieckiego. 


Niewątpliwie ściągnie wieczór 
ten wszystkich stałych bywalców 
Kasyna i Koła. Komitet nieustannie 
też zajęty jest rozsyłaniem zapro” 
szeń — po które ponadto zgłaszać 
się należy codzienmie między godz. 
6 a 8 wiecz w Sekretarjacie Kasyna. 

r LL] 
Różne. 

X Śnieg obfity spadł w Tatracii 
i Zakopanem. Sanna doskonała. Na 
zawody narciarskie przybyło do 
Zakopanego wiełu cudzoziemców. 

+ Śnieg po 100 latach. W Walen- 
cji w R zpamii, gdzie cd przeszło 
100 lat nie pamiętają śniegu — pa- 
dał przez 10 dni Śnieg, skutkiem 
Czego nastąpiła przerwa w komuni- 
kacji i musiano zatrudnić przeszło 


1000 bezrobotnych przy sprzątaniu 
śniegu. 


——00— 


i", sobota, 30 stycznia 1926. 1 


Przed likwidacją strajku telefonicznago 


i tramwajowego w Warszawie. 
Decyzja rządu. Uchwały Rady miejskiej. 
(Telefonem od nasze go korespondenta). 
Warszawa, 28 stycznia. | le. Strajk zakończy się prawdopodo- 

Dzisiaj prem. Skrzyński odbył | bnie w piątek. 
dwukrotnie narady z ministrami spr. Dziś Rada miejska odbyła posie- 
wewn., pracy i opieki społ. oraz] dzenie, Które się przeciągngło do 
handlu i przem., aby ustalić Sposób | późna wieczór. Rada miejska we- 
zlikwidowania strajku telefoniczne- | zwała magistrat do podjęcia roko- 
go i tramwajowego. wań ze Związkiem traimwajarzy o 

Stanęło na tem, że główny inspek- | zawarcie umowy zbiorowej. 
tor pracy zaproponuje w piątek ra-| Jak wiadomo, umowa ta wygasła 
no Związkowi telefonistek, aby u-| 1 stycznia b. r. Magistrat zaś chciał 
znał, iż strajk wybuch z winy) odwlec zawarcie nowej do kwietnia, 
Związku. Natomiast dyrekcji telefo- | sądząc, że przez. ten czas skłoni 
nów zaproponuje. aby cofnęła wy- | tramwajarzy do rezygnacji z żąda- 
powiedzenie pracy wydalonej ka- | nia wypłacenia im dodatków droży- 
sjerce i dała jej pracę w innym dzia- | źnianych. 
XOX 


Akt oskarżenia przeciw fałszerzom 


1000 frankówek wygotowany. 
Obejmie on 26 osób. 


Budapeszi, 28. 1. (PAT.) Nadpro- 
kurator Strache odbył wczoraj kon- 
ferencjię z zastępcą prawnym Bamku 
francuskiego w sprawie metody 
współdziałania władz irancuskich z 
władzami węgierskimi. Konferencja 
ta byla kontynuowana dziś przedpo- 
ludniem. 

Naczelny prokurator oświadzzył, 


Że akt oskarżenia jest iuż wypraco- 
wany. Prokuratorja oskarża 26 osób 
z których 21 zmajduje się w areszcie 
a 5 na wolności. 

Radca sądowy Paulay wysłany 
do Hagi wrócił w sobotę wraz z ko- 
Piami aktów prowadzonego w Ha. 
dze śledztwa. 


POGRZEB KARD. MERCIERA. 

Bruksela, 28. 1. (PAT.) Dziś odbył 
się tu pogrzeb kardynała Merciera, 
w którym wzięły udział niezliczone 
tłumy ludności. Za karawiane'm po- 
stępował król, ks. Leopold. marsza- 
łek Foch, przedstawiciele państw 
zagranicznych, dostojnicy duchowni, 
władze cywilne i wojskowe i dele- 
gacje towarzystw patrjotycznyjch. 
Ustawione wzdłuż ulic oddziały 
wojskowe oddały honory. 

 —€0— 
ZMIANY W WATYKANIE, 

Paryż, 27. 1. (AW). „Petit Par 
sien* donosi, że sekretarz papieski 
kard. Gasparri ma wkrótce ustąpić, 
a jego stanowisko obejmie nuncjusz 
apostolski w: Paryżu ks. Peretft 


skiej przyśstąpił nieznany mu męż- 
czyzną mówiący po serbsku z proś- 
bą o wskazanie mu sklepu, w któ- 
rymby mógł sprzedać złoty łańcu- 
szek i złotą broszkę. W trakcie te- 
go zjawił się drugi osobnik żyd z 
propozycją kupna tych przedmio- 
tów. Rzekomy „Serb w obawie le- 
dnak, by go żyd nie oszukał prosił 
Bardachowskiego, by skontrolował 
wręczane mu piemądze czy nie są 
fałszywe. Żyd. obrażony zapropo- 
no'wał wówczas, aby  Bardachow- 
ski wyłożył swoje pieniądze, a on 
zaraz zwróci. Ten, nie przeczuwa- 
lac podstępu wyjął umówioną cenę 
60 zł. i w tei samej chwil obaj nie- 
znajomi zbiegli, 

Rysopis „Serba”: szczupły. ubra- 


, ny w bronzową narzutkę, szatyn w 
GROZNY STAN ZDROWIA MIN. |. an : NE 
BRATIANU. kaszkiecie; Zyd: wzrostu średniego, 


tęgi w ciemnej kurtce i takimże ka- 
peluszu. Dodać należy, że „Serb“ 
był również żydem. 


Wiedeń, 28. 1. (PAT.) Według 
wiadomości nadeszłych z Bukaresz- 
tu. prezes rady ministrów Bra'ianu 
utegł atakowi apopiektycznemu. 

—00— 
WYPADEK KS. WALJI. 

Leicester, 28. 1. (PAT.) Podczas 
wczorajszego polowania ks. Walji 
padając razem z koniem złamał o- 
bojczyk. 


Stan zdrowotny Lwowa. 


Lwów, 29. stycznia, 

W sprawozdaniu fizykatu miejs- 
siego, za grudzień 1925, przedłożo- 
nem na posiedzeniu sekcji IV, stwier- 
dzono minimalną śmiertelność lu- 
dności Lwowa. W listopadzie 
umarło 202 osób, z tego najwięcej 
na choroby serca i narządów krąże- 
nia, oraz na zapalenie płuc. Smier- 
telność z powodu gruźlicy płuc 
wynosi we Lwowe rocznie 9'12 na 
10.000 mieszkańców. i 

Z chorób zakaźnych najbardziej 
szerzyła się w grudniu odra. Zano- 
towano 205 wypadków, z tego 2 
śmiertelne. Na dyfteryję i dławiec 
zachorowało 25 osób, zmarło 8, na 
płonicę zachorowało 95, umarło 8, 
na czerwonkę zachorowało 7, wy- 
padków duru brzusznego było 4, 
duru osutkowego 2, nagminnnego 
zapalenia opon mózgowych 2, 
z tego 1 wypadek Śmierci, jaglicy 
36. gruźlicy 55 nowych zachorowań 
i 53 śmierci. W miejskich zakła- 
dach leczono na jaglicę 44 dzieci. 

—)OVO—— 
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STANY ZJEDNOCZONE PRZYSTA 
PILY DO MIEDZYNAR. TRYBUN. 
SPRAWIEDLIWOŚCI. 

Waszyngton, 28. 1. (PAT.) Senat 
uchwalił 76 głosami przeciw 17 przy 
stąpienie Stanów Zjedonczonych do 
międzynarodowego Trybunału spra- 
wiedliwości. 


Wieczna naiwność ludzka — 
egzystencją oszustów. 
Lwów, 29 stycznia. 

Niejednokrotnie pisało się o oszt- 
kańczych trickach t. zw. „zecerów*, 
którzy korzytając z !udzkiej naiw- 
ności sprzedawali ludziom „złote” 
przedmioty wyrabiane w istocie. z 
mosiądzu, tombaku itp. stopów. 

I tak wczoraj około godz. 17 na 
pl. Gołuchowskich do Stefana Bar- 
dachowskiego, ucznia I. roku szkoły 
mierniczeń zam. przy ul. Janow- 
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„KURIER LWIOW: 


KRONIKA. 


Dziś: rzym.-kat. 
Franc. Sal., gr.-kat. 
Petra W. 


Jutro: rzym.-kat. 
Martyny p., gr.-kat. 
Antonyja. 


REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 
TEATR WIELK. 7 

Piątek 29. bm. „Zydówka“. Gościn- 
ny występ Stanisława Gruszczyńskiego, 

Sobota 30 bm. 03:30 popoł. „Świerszcz 
za kominem“. Przedstawienie dla mło- 
dzieży. 

Sobota 30 bm. o 7:30 wiecz. 
dowe Koło“. Premjera. 

Niedziela o 3 pop. „Nietoperz“, Ce- 
ny zniżone popołudniowe. 

Niedziela o 7'30 wiecz. „Trubadur“. 
Gościnny występ Stanisława Gruszczyń- 
skiego. 

TEATR NOWOŚCI. 
Piątek 29. bm. „Medaljon Prababki*, 
, Soboia 30 bm. o 3:30 popoł. „Pan 
Minister“. Ceny zniżone popołudniowe. 

Sobota 30 bm. o 7:30 wiecz. „Mar- 
jetta“. 

Niedziela o 3.30 pop. „Wilki“ Ceny 
zniżone popołudniowe. 

Niedziela o 7:30 wiecz. „Medaljon 
Prababki*. 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 

Piątek „rau-Hau*. 

Soboia „Hau-Hau'*. 

Niedziela o 4 pop. „Urwis* (ceny po- 
pularne). 

Niedziela o 7:30 „Hau-Hau*. 

Wtorek o 4 pop. „Urwis* (ceny po- 
pularne). 

Wtorek o 7:30 „Hau-Hau* 
przedstawienie). 


R pro > 
CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 
Apolio: „Skandal“ romans, „Musisz 
być moją*, kom. 
Chimera :+«„ Tydzień miłości” dramat. 
Lew: „Odwieczny promień“ miłości 
Palace: „Miłość zaślepia* „Strach ma 
wielkie oczy*. 
zc 

— Teatr Wielki wystawia dziś 
„Żydówkę” z gościnnym wysiępem. 
w popisoweż partii Eleazara, znalko- 
mitego tenora opery warszawskiej, 
Stanisława Gruszczyfiskiego. Par: 
tię księcia Leopolda wykona poraz 
pierwszy wybimy tenor p. Kazı- 
mierz Ostrowski. Orkiestrę prowa- 
dzi p. Lehrer, reżyseria p. Lowczyń- 
skiego. Występy  Gruszczyńskiego 
obudziły we Lwowie dawno niew1- 
dziane zainteresowanie, wobec cze- 
go popyt na bilety jest niezwykły. 
Jutro wieczorem ukaże się premie- 
ra wspanialego poematu dramatycz- 
nego Klabunda — na tle chińskiej le- 
gendy pt. „Kredowe Koło”. Ilustra- 
cja muzyczna pod doświadczonem 
kierownictwem p. Jarosława Lesz- 
czyńskiego. Zapowiedź tej wspunia. 
łej mowości budzi nadzwyczajne 
zainteresowanie w kołach kultural- 
nych naszego miasta. 

— „Świerszcz za kominem“ pełna 
cudownej poezji sztuka. Dickensa 
będzie powtórzona na popołudnio- 
we przedstawienie dla młodzieży 
gzkolnej w sobotę w Teatrze Wiel- 
kim w pierwszorzędnej obsadzie ar- 
tystycznej, pod znakomitą reżyse- 
rja p. Rasińskiego. Pozostałą nic- 
wielką ilość biletów od dnia dzisiej- 
szego Sprzedaje kasa Teatru Wiel- 
kiego. 

— „Pan Minister”, komedja Stef. 
Krzywoszewskiego ukaże się w so- 
bote w Teatrze Nowości na popo- 
łudniowe: przedstawienie po cenach 
zniżonych., 

— Dalszę gościmie występy zna- 
komitego tenora Stanisława Grusz- 
czyńskiego odbędą się w niedzielę i 
wtorek w operach „Trubadur” f 
„Carmen. Sprzedaż biletów na te 
przedstawienia rozpocznie się w 


STYCZEŃ 


29 


PIĄTEK 


„Kre- 


(ostatnie 


dniu jutrzejszym w kasach przed- 
sprzedaży. 


CZAS ODNOWIĆ PRENUME- 
RATĘ NA LUTY 1926 R. 

Prenumerata „Kuriera Lwowskie- 
go wynosi miesięcznie: we Lwo- 
wie 4 zł. 50 gr. z dostawą we Lwo- 
wie i w całej Polsce 4 zł. 80 gr., za 
granicą 6 zł. 50 gr. Dla unzędników 
Państwowych ł nauczycieli 3 zł. 

Prosimy Szan. Prenumeratorów 
o najrychlejsze nadesłanie prenu- 
meraty przekazami pocztowemi, ce- 
lem uregulowania nakładu i uniknie- 
cią przerwy w wysyłcę „Kurjera 
Lwowskiego”. 


x . 

Wszelkie kwoty pod adresem Ad- 
ministracji „Kurjera Lwowskiego‘ 
przesyłać należy przekazem peczto- 
wym, aż do podania nowego nume- 
ru P. K. 0. — Pieniądze przesyłane 
na dawny numer P. K. 0.. nie będą 
uznane. 

— po—— 
Mówią, że... 


czasem myłka w piśmie 
stwarza nadspodziewane trafne określenie. 


— 
taką ornyłkę zrobił ktoś rnazwawszy wy- 
dawców „wydławcami*! Dławili istotnie 
nasi wydawcy autorów płacąc im liche 
honorarja i niejednokrotnie drukując wię- 
cej egzemplarzy, niż było umówione, lub 
też podwyższając ceny książki już po wy- 
płaceniu autorowi procentu od brutia. Dziś 
i oni są w opłakanych stosunkach wsku- 
tek ogólnej biedy, kłóra ich dławi. Jednak 
przecież to się kiedyś zmieni, literaci my- 
ślą w Warszawie o silnem zrzeszeniu 
ekonomicznern, wiec też i nasi pp. księga- 
rze będą musieli dostosować się do no- 
wych warunków wydawniczych. A czas 
już był istotnie najwyższy i wszędzie skoń- 
czyć się musi z tymi anormalnymi slosun- 
kami. Przecież pisarz potski nie może 
być ciągle synonimem nędzarza, którego 
jedyną nagrodą jest „uznanie“ i — piękne 
mowy pogrzebowe! rrr. 


GQ——— 

— Teatr Nowości daje w dalszytn 
ciągu cieszącą się wielkim sukcesem 
farsę „Medalion Prababki”. 

— Przed nową premierą w Tea- 
trze Małym. Dyrekcja Teatru Małe- 
go przygotowuje na przyszły ty- 
dzień wznowienie dawno nie granej 
na scenach polskich, a jednej z naj- 
świetniejszych  Ikomedji w polskim 
repertuarze. O komediji tej i obsadzie 
doniesiemy w najbliższych  dmiach, 
na razie tylko zaznaczamy, żę w 
pelnym tempie sa próby, a malarmia 
teatrahia przygotowuje piękne, e- 
Tekitowne dekoracie. Będąca obecnie 
na repertuarze i ciesząca się stale 
nadal: znacznym sukcesem angielska 
komedja „Hau-Hau“, będzie musiała 
zejść z afisza. Komedja ta obok „Ur- 
wisa“ Katerwy. miała największą 
ilość przedstawień. 

— Reduta teatraina. Dnia 1 lutego, 
o godzinie 11 w nocy rendez-vous 
całego Lwowa w „Kinie Palace*, 
ulica Legionów, na pierwszej „Re- 
ducie Teatralnej", urządzanej stara- 
niem Związku Artystów Scen Pol- 
skich Gniazdo Lwów. Urozmaicony: 
program. Nagroda dla nałpiękniejszej 
maski. Ogólna fotografja i t. d. Pat 
i Patachon, największe  wiesołki 
świata, przyięli nasze zaproszenie 
i we własnych osobach zaszczycą 
„Teatralną Redutę*. 

— Opłaty za wywóz Śmiecia, Ra- 
da miasta Lwowa przy uchwalaniu 
budżetu na rok 1926 ustaliła dotych- 
czasową opłatę gminną za wywóz 
śmiecia, a to od imieszkań na 54 gr., 
od sklepów zaś i lokali przemy:sio- 
wych na 1.08 zł. od 100 kor. czyn- 
szu przedwojennego Począwszy gd 
1 stycznią 1926 r. Opłata ta nie do- 
tyczy: realności, z których uiszcza 
się opłatę ryczałitowa osobno w 
stosunku do ilości wywiezionego 
śmiecia lub odpadków jak: fabryk, 
warstatów, hoteli itp. 


I", sobota. 30 stycznia: 1926. 


Z targu. 


Lwów, 29 stycznia. 

Ceny nabiału: 1 litr mleka 30 do 
46 gr., 1 kg. masła 5 do 6 zt., 1 kg. 
sera 50 gr. do 1.26 zł. 

Jaia po 15 do 20 gr. 

Jarzyny: 1 kg. ziemniaków i0 gr. 
buraków 20 do 25 gr., marchwi 25 
do 30 gr., cebuli 40 do 50 gr., kapusta 
Do 10 do 20 gr. 

Owoce: 1 kg. jablek 30 gr. do 1 
zł. cytryny po 10 do 20 gr. sztuka, 
pomarańcze po 45 do 50 gr. 

— Wielki wiec ludowy odbędzie 
się w diu dzisiejszym, jako w dzień 
tarśowy w sali „Gwiazdy“ przy ul. 
Franciszkańskiej, o godz. 11 przed- 
południem. Na porządku dziennym 
obrad m. in. sprawa akcyzy: miey 
skiej, której zniesienia domagają się 
chłopi powiatu lwowskiego. Na wlec 
przybywają posłowie Dąbski, Bry!, 
Waleron, Pluta, Pawłowski, Sanoj- 
ca i inni. Ponieważ będzie to pierw- 
szy publiczny: występ nowego Stron- 
nictwa Chłopskiego wiec zapowiada 
się interesująco. 

— Z Polskiego Towarzystwa Mu- 
zycznego. Uwzględniając przezna- 
czenie części dochodów ma doniosły 
cel publiczny t. į. na rzecz Ligi mor- 
skiej i rzecznej Wydział Polskiego 
Towarzystwa Muzycznego zezwolił 
wyjątkowo na odbycie w swej sali 
koncertowej wieczoru z programem 
baletowym. W przyszłości jednak 
bezwarunkowo przestrzegać będzie 
uchwalonej zasady nie odstępiowania 
tej sali na produkcje taneczne. 

— Psychopatja z cyklu „Objawy 
anormalności psychicznych dziecka 
i ich przyczyny“. Pod tym itytułeni 
wygłosi prof. Dr. A. Demiarowski 
odczyt, staraniem Koła Stowarzy- 
szenia Chrz.-Nar. Nauczycielstwa 
szkó! powszechnych w sobotę 30 b. 
m. o godzinie T-mej wieczorem iw 
sali przy ml. Zimorowicza |. 17. — 
Wstęp: dla członków i gości wolny. 

— Państwowa Biblioteka Pedago- 
giczna we Lwowie, przy ulicy Ku- 
bali l. 4 I. piętro, będzie z dniem 1 
lutego b. r. otwarta do użytku mau- 
czycieli szkół średnich, tzawuodo- 
wych i powszecihmych, oraz dla osób 
pracujących na niwie pedagogji. — 
Bibljoteka liczy 2.120 dzieł z zakre- 
su pedagogiki, dydaktyki, metodyki, 
historji szkolnictwa i t. p. a powsta- 
ła przez wydzielenie z bibljotek gim- 
nazjów lwowskich ksiażek do tego 
zakresu należących, oraz zakupienie 
majnowszych wydawnictw i czaso- 
pism pedagogicznych. Przy bibtjote- 
ce urządzono pracownię dla 14 osób, 
otwartą codziennie od godziny 12 do 
2 iod 5 dó 7, z wyjątkiem niedziel 
i świąt rzymsko-katolickich. Kie- 
rownictwo bidljoteki sprawuje dy- 
rektor Henryk Kopia. 


— Lwowskie „gwiazdki“ filmowe. 
Dnia 27 b. m. donieśli policji Maria 
Mulkiewicz, zam. przy ul. Kętrzyń- 
skiego l. 10, oraz Nowak Tomasz, 
zam. przy ul. Gródeckiej 1. 131, że 
synowie ich Władysław i Włodzi- 
mierz, uczniowię 2 kl. gimn., zbiegli 
z domu prawdopodobnie w kieru- 
ku Czerniowiec, chcąc poświęcić się 
zawodowi artystów filmowych. 

— Aresztowano: Marjana Olszań- 
skiego za wywołanie awantury w 
restauracji M. Fraenkla przy: ulicy 
Krakowskiej |. 34; Jana Konika 1 
Stanislawa Czuryłę za włóczęgo- 
stwo; posterunkowy Pawluk spro- 
wadził do aresztów policyjnych Ba- 
zyłego Zarikowa, którego spotkał 
leżącego na chodniku przy ul. Kra- 
kowskiei, zupełnie pijanego. 

—o— 


p ać 


Co się stało w mieście ? 


| 

— Usiłowane samobójstwo zr” 
dukowanego urzędnika. Jan Mat 
kowski, zredukowany urzędnik K0 
lejowy usiłował wczoraj w gmach 
Dyrekcji kolejowej przy ul. ŻYS 
mumtowskiei popełnić samobójstwo 
W tym celu wypił on większą ijość 
iysolu. Wezwane pogotowe odwio 
zło nieszczęśliwego do szpitala. P07 
wodemi desperackiego kroku widmo 
nędzy. Í 

-- Krwawa awantura przy ul. Le | 
gionów. Na ul. Legionów powstałż 
wczoraj sprzeczka między st. sief 
żantem Marjanem Stesłowiczem * 
Mozesem Fingerem, zam. przy uk 
Pod Debem l. 2, w czasie które 
sierżant ciął przeciwnika szablą W 
głowę. Fingera odwieziono do sz 
tala, zaś sierż. Stesłowicza zabram0 
do Komendy miasta. 

— Kradzieże i włamania. W biw 
rzę Urzędu skarbowego przy placi | 
Cłowym skradziono palto wartość 
250 zł. na szkodę Jakóba! Bąrdacha 
koncypjentąa tego urzędu. — Euge 
nja Peter, zamieszkała przy ulicy 
Supińskiego 1. 3, została okradziona 
z bielizny wartości 650 zł. — Dnia 
27 b. m. doniósł policji dr. Jan Dem” 
ski, zastępca firmy „Stop“ przy ul 
Gródeckiej, że nieznany złodziej 
włamał się do magazynu tej firmy. 
i skradł różne pnzedmioty wartośdi 
1.252 zł. Jako podejrzanych o t0 
włamanie aresztowano  ILudiwika 
Gorzkowskiego i Jana Miśkę. 
Stanisławowi Rebiranie skradziorw 
z wozu baranicę wartości 300 zł. — 
Duia 26 b. m, o g. 18.30, włamali 
się nieznani złodzieje do mieszkanie 
Efroima Freuda, zamieszkałego W 
Zamarstynowie przy uł. Ogrodnić 
kiej I 7 i skradli garderobę ora? 
rozmaite przedmioty: wartości 59% 
zł. Śledztwo prowadzi posterunek 
P. P. w Zamarstynowie. 

— Za przekroczenie godzin poř 
cyjnych spisano doniesienie karnć 
przeciw właścicielowi kawiarni „Re“ 
publika“, Hermanowi Zimmermaw 
nowi, który przetrzymuje gości d“ 
godzimy 5-tej rano. 

Tajemnicze morderstwo * 
pow. bobreckim. Dnia 27 b. m. rano 
na drodze ze Szołomyji pow. Bóbr 
ka, obok gościńca Lwów - Bóbrke 
został zamordowany wśród tajem | 
niczych okoliczności gospodarz 7 
Szołomyijł, Jan Łokietko. Śledztwo 
prowadzi posterunek P. P. w SW 
rem Siole. 

| 
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Humor. 


Gwiazda paryskich music - hal 
ów Mistinguett przywiozła z tou 
née po Ameryce dwa miljony frat | 
ków i zabawną anegdotę, 

— Pewnego razu, opowiada a! 
tystka, zgłosił się do mnie jaki 
elegancki pan i zaproponował © 
kupno znakomitej whisky, W „S” 
chej* Ameryce jest to oferta nie K 
pogardzenia, tembardziej, że częst 
urządzałam przyjęcia. Zamówiłó? | 
sto butelek. Słysząc jednak, że J | 
Ameryce fałszują obecnie częst 
napoje alkoholowe, oddałam po 
wę jednej butelki whisky do 2 d 
lizy chemicznej, Po dwóch dnia 
otrzymuję z łaboratorjum rezult; 
badania: „Madame, koń szanowi, 
pani cierpi na chorobę cukrowś 


* 

— Nie wiem czem zostać — "5. 
larzem czy poetą? 

— Zostań malarzem. 

— Dlaczego? Czy widziałeś ! 
je obrazy? 

— Nie. Ale 
wiersze, 


n” 


twojć 


czytałem 


Kurjer ekonomiczny. 


ir Protestowanie weksli za po- 
: ednictwem poczty. Gener. dyrek- 
da poczt opracowała projekt prze- 
Pisów o protestowaniu weksli za 
Dośrednictwem poczty. Miejsce re- 
lentą zajmie listonosz. Przyczyni się 
to do potanieria postępowania pro- 
iestowego. 

Bank zapałcząny w Warszawie. 
dzia, Polski — jak wiadomo — wy- 
Al onego czasu monopol za- 
K czany szwedzkiemu finansiiście, 
żę egerowi, Z Warszawy! donoszą, 
«e Krueger obecnie założyć ząmie- 
"es szwedzko - amerykański 
s zapałczany do spółki z finan- 
> tami zagranicznymi. 

e Bank narodowy w Wiedniu ob- 

p stopę dyskontową z 7 na 8%. 
=, „Świat Kupiecki*. Świeżo uka- 

„ 16 Nr. 4-ty „Świata Kupieckie- 
0 imąs tępującej treści: 1. Na ttle 
wię B prof, Kemmerera. 2. W! spra- 
oA polt kiei floty hamdlowej; A. 
ę omskiego, New-York. 3. Jeszcze 
Kox kitka o nadzorze sądowytn; M. 
usg, Ski, adwokat. 4. Najnowsze 

WY i rozporządzenia. 5. Co mó- 


"a inni, 6. Życie organizacyjne ku- 


Piectwa. 


im T. Ex — import — biule- 


largów Poznańskich, îi inne. 


ZEZNANIA DO PODATKU DO- 
CHODOWEGO. 
izba Skarbowa we Lwowie przy- 
me Ee że termin do składania ze- 
aE 0 dochodzie do wymiaru po- 
kowo „dochodowego na rok podat- 
da 1926 upływa: 

w osób fizycznych i spadków 
p ACYch z dniem 1 marca b. r. 
łab OSób prawnych z dniem 1 ma- 

. r. 
je day ŻSZY termim mię obowiązuje 
topa WOŻ osób, których główny 
Brunt płynie: 1. z nieruchomości 
22 uwej, mieprzektaczającej 30 ha, 
oba Zedsiębiorstwa handlowego 
Wiązanego do nabycia Świadec- 
l Przemysłowego według IV. i V. 
dosom dla przedsiębiorstw  han- 
tego h wszędzie i według III. ka- 
UL Ty gy dłowej w miejscowościach 
słowac. klasy; 3. z, zakładu przemy- 
tego lub warsztatu rzemieślni- 
Wanie wolnego od obowiazku naby- 
Tuh aa agiva przemysłowego, 
dług rj ACEZO ten podatek we- 
m U. kategorii przedsiębiorstw 
kaj nysłowych; 4, z domów miesz- 
r 0 składających się najwyżej 
h erech izb. 
Db te obowiązane są do skła- 
ta zezmań tylko wtedy, gdy o- 
Dodati osubne wezwanie władzy 
do ka Wel, a w takim razie termin 
dla me lanta zeznań © dochodzie 
Wap 20 rodzaju płatników upływa 
DO g dniu, licząc od dnia następnego 
kow Orẹczeniu przez władzę podat- 
Za wezwania do złożenia ze- 
ią. 
ka Znane należy składać o wszyst- 
dó dochodach, z wytątkiem docho- 
Tyt Z uposażeń służbowych, eme- 
Ti wynagrodzeń za majemną 
otrzymywanych w kraju. 
e dy czerpiące dochód z uposa- 
służbowych, emerytur i wyna- 
tiyep A za majemmą pracę wypłaca- 
Wwy, wy granicą, winny w zeznaniu 
zaj zać odrębnie dochód z tego ro- 
ző 


Prace, 
A 


u uposażeń stosownie do wska- 

cię kj . zamieszczonych ma blankie- 
€zmamią o dochodzie. 

należy + ione formularze zeznań 
datka, Składać do tych władz po- 
kr zu ch I. instamcji, w których o- 
miał osoby podlegające podatkowi 
15 © "Miejsce zamieszkamia w dniu 

Studnia 1925 r. 


Składanie zeznań może być rów- 
nież uskutecznione mależycie opła- 
conym  iistem poleconym bezpo- 
średnio pod adresem  wiłaściwiej 
władzy podatkowej, względnie zło- 
żome ustnie do protokołu we właści- 
wym Urzędzie Skarbowym. 

Niezależnie od złożenia zeznania, 
płatnicy obowiązani są do składania 
zeznań, bez wezwania ze stromy 
władzy wymiarowej, winni są sami 
obliczyć oraz wpłacić do dnia 1 ma- 
ja 1926 r. do Kas Skarbowych 
wprost, względnie za pośrednictwem 
Pocztowęj Kasy Oszczędności po- 
lowe podatku, przypadającego od 
wylkazanego zezmamią dochodu we- 
dle obowiązującej skali podatkowej, 

la dowód uskutecznienia zapłaty w 
oryginale lub też w odpisie, podpi- 
sanym przez płatnika, przedstawić 
władzy podatkowej. 

Osoby, które w terminie, wyzna- 
czonym do składania zeznań, zezna- 
mia mie złożą, obowiązane są do 
dnia 1 maja 1926 r. uiścić połowę po- 
datku, wymierzonego za rok podat- 
kowy 1925. 


| GIEŁDA LWOWSKA. 

W papierach  dy'wideadowych 
wczoraj obroty były średnie przy 
kursach utrzymanych. Poszukiwano 
liczniej akcje Chybie po cenach co- 
kolwiek wyższych. Płodaż niedosta- 
teczma. Z akcji handlowych ofiaro- 
wano Tohan bez odbiorców. Zain- 
teresowamie dla akcii bankowych 
minimalne. Bank Przemysłowy zno- 
wu ;zmiżlkowy. Temdencja utrzymana. 
Usposobieniie spokojne. 

Kotowane: Przemysłowy 0.06 
0.07, Browary 8.—, Uhodorów 4.85 
4.80 4.90 4.95, Chybie 3.20, Cegiel- 
ski 8.—, Pol. Nafta 0.23, Tesp 2.75 
2.60, Zieleniewski 9.50 9.40. 


OBROTY PRYWATNE. 

Tendencja lekko zniżkowa. Obro- 
ty słabe. 

Dolar. ameryk. 7.32 do 7.34, dol. 
kanad. 7.12 do 7.16, kor. czesk. 0.23 
do 0.23 jedna ósma, leje 0.03 do 0.03 
jedna ósma, frank franc. 0.29 do 0.29 
jedna czwarta. frank szwajc. 1.15 do 
1.50, funty szterl. 34.00 do 34.30. 

Złoto: 20 kor. 28.80 do 29.00, 20 
frank. 26.80 do 27.00, 20 mark. 53.00 
do 33.30, 10 rubli 36.00 do 36.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Obroty przeważnie w owsie. Po- 
zatem kupowano kukurudzę krajo- 
wą i wykę. Za otręby: pszenne loco 
Złoczów płacono 14.70 zł. Podaż w 
życie po cenach wygórowanych. Za- 

| interesowanie dla pszenicy w ra- 
mach dotychczasowych notowań. — 
Tendencja utrzymana. Usposooie- 
nie spokojne. 

Pszenica krajowa biała 29.00 do 
31.00 zł. Pszenica krajowa czerwona 
32.00 do 33.50. Żyto małopolskie 
18.50 do 19.50. Jęczmień małopolski 
bnowarn. 18.50 do 19.50. Jęczmień 
małopolski pastewny 15.00 do 16.00. 
Owies małopolski 20.00 do 21.00. Ku- 
kurudzaą krajowa 19.00 do 20.00. 
Wylka 19.00 do 20.00. Ceny z wy- 
latkiem wyki. szacunkowe. 


SZKOLNICTWO POLSKIE 
WE FRANCJI. 
Warszawa. (Tel. wł.) 
W ministerstwie spraw zagrani- 
cznych odbyło się przed kilku dnia- 
mi posiedzenie międzyministerjalnej 
komisji opieki kulturalnej, poświęco- 
ne Sprawie szkolnictwa polskiego 
we Francji, Omawiano sprawę naun- 
czycielstwa, zapewnienia mu odpo 
wiednich warunków pracy i popra- 
wienią jego stanu materialnego. 


„KURIER LWOWSKI", sobota, 30 stycznia 1926. 
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KURJER SPORTOWY. 


Wielkie ogólno-polskie zawody 
narciarskie w Sławsku urządza S.N. 
„Czarni“ w czasie od 31 stycznia do 
2 lutego br. Program: 1) Bieg 18 km. 
w trzęch klasach. 2) Bieg 30 km. 3) 
Bieg pań 5 km. w 2 klasach. 4) Bieg 
z przeszkodami. 5) Sląlon. 6) Jazda 
popiisowa pojedynczo i parami. 7) 
Skoki. Nagrody w łżetonach i hono- 
rowe. Zgłoszenia przyjmuje się w 
dniach 26 do 28 bm. włącznie w lo- 
kalu klubu, Lwów, ul. Rutowskiego 
8 od godz. 6.30 do 8.30 wiecz. Whi- 
sowę 2 zł. od osoby i punktu. W ra- 
zie zgłoszenia do kilku punktów pro- 
gramu wpisowe za każdy dalszy 
punkt 1 zł. 

ZWYCIĘSTWO POLSKIEGO TEN- 
NISU NA RIWIERZE. 

W międzynarodowym — turnieju 
tennisowym, który odbywa się w 
Cannes na Riwierze, temnisiści pol- 
scy Kleinadel i Czetwentyński od- 
nieśli kilka zwycięstw, ale nie ochro- 
nili się też od klęski. Mistrz Polski, 
Czetwertyńskii pokonał w singlu, an- | 
glika Charlesa Hope 6:2 i 6:2, a Hill- 
garda 5:7, 6:3 i 6:0. Greiga 8:6, 8:6. 
Kleinadel zwyciężył lorda Chelinon- 
dey 6:3, 6:0 a uległ mistczowi 
Szwajcarii, Aeschlimanowi 6:3 i 6:4. 

W grze podwójnej para Kleinasel 
i Czetwertyński zwyciężyła anglika 
Mayesa i Vickersa 1:6, 6:3 i 6:1 — 
Skimmera i Sikriego 6:0 i 6:4. W 
grze parami Czetwertyński i Miss 
Tripp pokonali parę Miss Morris i 
Powel! 6:0 i 6:4. 

Słowem. chwałę polskich zwy- 
cięstw w ostatnich czasach uzupeł- 
nili także rasi tenmisiści. 

ZAWODY KOLARSKIE BELGJA 
WŁOCHY. 

Mecz kolarski  Belgja-Włochy, 
wygrały Włochy. W sprincie 7wy- 
ciężyli Włosi przez Bergaminiezo, 
w biegu dystansowym ma 50 klin. 
również Włosi przez Giorgettiego. 


Kurjer Radjowy 


PROGRAM  RADJOKONCERTÓW 
na dzió. 

Berlin (505). Godz. 19.30. „La Tra- 
viatta“, opera w 3 aktach Verdiego. 
Przekaźnikowo z opery państw. 

Wrocław (418). Godz. 20.15. Wie- 
ozór Szopengwski. 

Frankfurt (470). Godz. 20.00. Sym- 
boliczne poezje i muzyka. 

Królewiec (463). Godz. 21.15. Wie- 
czór operowy. 

Lipsk (452). Godz. 20.15. Koncert 
symfoniczny. 

Miinster (410). „Car i cieśla”, or 
Pera komiczna w 3 akt. Lortzinga. 

Stuttgart (446). Godz. 20.00. Kon- 
cert symfoniczny. 

Oslo (382). Godz. 20.00. Koncert 
filharmonicznej orkiesty. 

Rzym (425). Godz. 20.40. Koncert 
wokalno - symfoniczny. 

Tuluzą (441). Godz. 21.45. Koncert, 
urządzony przez pismo „Le Radio- 
gramme“. 

Sztokholm (428). Godz. 20.00. Mu- 
zyka lekka. 

Zurych (515). Godz. 20.30. Muzy- 
ka programowa. 

Wiedeń (530). Godz. 20.15. „Aida“, 
opera w 4 aktach Verdiego. 

Budapeszt (456). Godz. 20.30. Kon- 
cert skrzypcowy Ernesta Szantho. 

Pragą (546). Godz. 20.00. „Dyrek- 
tor teatru“, opera komiczna Mozar- 
ta = 

Zbudowanie aparatu radjowego jest! 
drobnostką, gdy się zakupi azęści 


składowe w firmie „Kinofot'. Lwów, 
ul. Trzeciego Maja 11 A. 


- 


WALNE ZGROMADZENIE 
ZWIĄZKU LEKKOATŁETYCZ- 
N. k 
Przez ubiegłą niedzielę i ponie- 
działęk trwały w Warszawie obna- 
dy walnego zgromadzenia Połskiego 
Związku Lekkoatletycznego. Po u- 
dzieleniu absolutorium ustępującemu 
zarządowi. wybrano nowy, w skła- 
dzie następującym: Prezes — kpt. 
Misiński, wiceprezes, kpt. Szeli- 
gowski. W skład zarządu weszli: pp. 
Weintal, Semadeni,  Szyszko-Bo- 
husz, Frenkiel i Pawłowski. Komisja 
rewizyjna: ppłk. Bobkowski i dr. 

Gruner. 

Do ważniejszych ucirwał walne- 
go zgromadzenia należy postanowi2.- 
nie utrzymania opłat członkowskich 
w _ dotychczasowej wysokpści, 
zmmiejszenie d3-złotowej opłaty za 
legitymacje. Pozatem postanowi no 
rozkłasyfikować wszystkie kluby 
lekkoatletyczne na trzy kiasy A, Bi 
C — stosownie do ich wyczynów 
sportowych, stanu posiadania boisk 
i rozmiarów  orgamizowanych im- 
prez i zawodów sportowych. 

Ustęputacy zarząd otrzymał nadto 
specjalne votum zaufania za stamo- 
wisko, zająte w sprawie wydziału 
sportów kobiecych. 

ZAWODY ŁYŻWIARSKIE WE 

WIEDNIU. 

Zawody tyżwiarskie wę Wiedniu. 
przyniosły kika znakomitych wyni- 
ków. Juniorzy: Bieg 500 mir. 
Ortner 49.6 sek (!), bieg 1500 mtr.: 
Ortner 2 min. 38.6 sek, bieg 1000 
mtr. — Ortner 1 min. 41.3 sek. Wy- 
miki Ortnera wskazują na niego jako 
na doskonale zapowiadającą się: siłę. 


i i IJ 
MIEJSKI TEATR WIELK! 


Początek przedstawień o godz. 7'30 
Piątek 29 stycznia 1926. 


ZYDOWKA 


Opera w 4 aktach Halevy'ego 
OSOBY: 


jan Franciszek di Brogni, kardynał i pre- 
zydent Rady . „ . Michał Martini 
Księżniczka Eudoksa, synowica cesarza 
a Sydonia Rotowska 
Książę Leopold . K. Kwiatkowski 
Eleazar, złotnik . . St. Gruszczyński 
Rachela, jego córka . . Franc. Platówna 
Ruggiero, naczelnik miasta Konstancji 
Leon Jeleński 
aped oficer straży . F. Marceliński 
aime iE T Ea 


aoa * % 
Herold . . ż. . F. Szymański 
Lud miasta Konstancji, świta cesarska, 
szlachta książęca, prałaci, urzędnicy i żydzi. 

Kapelmistrz: Józei Lenrer. 
Reżyser: Tadeusz Łowczyński. 


kj 
TEATR NOWOSCI. 

Początek o godz. 7:30. 
Piątek 29 stycznia 1926. 


MEDALJON PRABABKI 


lekka komedja w trzech aktach Stanisła- 
wa Warskiego. 


OSOBY: 
Ignacy Dowgirt, wła- 


ściciel dóbr . Dobrzański 
Nikodema, daleka kre- 

wna Dowgirta . . Kwiatkiewiczowa 
Kazimierz Krzycki, 

siostrzeniec Dow- 

girta . . . . . Brzeski 
Alina jego żona . . Dębicka 
Józef Porada dzienni- Ex. 
karz. . . . . . Rasiński 
Janina Orwiczówna, 

artystka . « . ; Szczęsna 
Franciszek Bąkowski, 

karbowy . . Fertnet 
Stasia, pokojowa . . Skrzydłowa..a 
Stefan, służący _ Lewicki 
Bronia, pokojowa 

Krzyckich . . . Zelichowska 


Rzecz dzieje się współcześnie. Akt. I. 
W mieszkaagiu Krzyckich w Warszawie. 
Akt. IL i MI. w domu Dowgirta w Lubo- 
widzu, w okolicy Płocka. 
. Reżyser: Juljan Dobrzański. 
—00— 
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„KURJER LWOWSKI“, sobota, 30 stycznia: 1926. 


r a a 


niedościgni 


jakości. 


onej 


7) 
KŁOÓ Wszędzie do nabycić: 
CRESE PTR 


MAKARONY 


nigdzie nie powinno razić. 


ze szkła opalowego. 


PP A 


ła w ognisku domowem. l 
Koniecznością przyjemnego mieszkania jest dostateczne i dobre oświetlenie. Świał o 
Światło żarówki elektrycznej winno być zawsze tago- 
dzone zasłonkami z tkanin lub szkła. W miejscach, w których z konieczności światło 
jest bez zasłonek, nalezy używać zarówek matowanych. lub jeszcze dogodniej 


OLSKA ŻARÓWKA O D RA 


1018 
Q0 Wa i 


(1 


i szych aparatów zmarszczki i nieczystości twarzy, € 
ności nosa i rąk. Tamże wykonuje się artystyczne fi 
~; według paryskich Żurnali, farbowanie włosów oryginal 


farbą Henne, roboty perukartieg 


KUPUJE. 


strzyżenie włosów, 
i manicure. 


(W ZAKŁADZIE kosmetycznym i fryzjerskim Berta Thiel 


(Plac Trybunalski 1. mezanin) usuwa się zrpomocą najno** 
zerwó” i 


fryz 


„aż 


złoto, brylanty, djamenty, party, 
najwyższe ceny 


LWOWSKI, 


eaga „l 


Posady ! praca. 


DOS3ZUKUJĘ posady słu- 


Kurj. Lw. pod „Służący“. 


żącego do biura lub do 


1113lKopernika 26, 


S.A 


Żarówki najlepsze 


i wszelkie materjały instalacyjne najkorzystniej 
sprzedaje firma 112 


Henryk Sonnenschein, 


Sienkiewicza l. 8. róg Lindego. 


Służącego biurowego 
rzutnego, uczciwego, na podstawie świadectw 
poszukuje się. Zgłoszenia pod: „Świadectwo“ 
do Administracji „Kurjera Lwowskiego“. 


INSERUJCIE 


tą 
WF „Kikjerze DANOWSKI” = 


Ucz się, w nauce twa przyszłość. 
1) Chcesz uzyskać cenzus nauki z klasy 4, 6, 8 gimn. 
(potrzebny do awansu lub stabilizacji). 2) pragniesz po- 
siąść ogólną wiedzę niezbędną w pracy i życia (prosp. 
Il). 3) chcesz nauczyć się szybko języka angielskiego, 
niemieckiego, lub francuskiego (prosp. Il.), wpisz się za- 
raz na: „Powszechne Kursa Korespondencyjne Matura“, Kra- 
ków, ul. Karmelicka 35. Uczą P. P. Profesorowie szkół 
średnich i Docenci Uniw. — Próbne lekcje na 8 dni, po 
nadesłaniu zł. 3. (w znaczkach) Wpisy na Il. semestr do 
ł. lutego br. Informacje i prospekta bezpłatnie. Na od- 
powiedż znaczki. 112 


Lwów|. 


OGR -20s 2020s Go © 


i 


įsta. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 


Wielki wybór 


KILIMÓW GLINIANSKICH 
Wyrobów KOSZYKARSKICH 


poleca najtaniej 


„KILIM GLINIAŃSKI“ 


Lv Övr 153 
Filja: Kopernika 23. 


Halicka 5. 


Geny ogłoszeń : 


i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. N 


Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. 


Z drukarni Polskiej we Lwowie, 


x 


Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 


umiarkowanych 


10000660000600000000050500003004006|Dezpłatnie, celem propagandy/nie Br. 
© Instytut Stenograficzny, Anto-|(owskiego, naprzeciw 


niego Wojnara, 
ę|Krucza 26. 


CENY FABRYCZNE 8 


JEDNO i DWU- 27:50 


STRONNE odzł 


WŁASNY WYRÓB 


KOŁDR 
MATERACE § wtosiewne od. 85 


PODUSZKI pierzane od 17:50. GOTOWE 
PRZEŚCIERADŁA pod kołdry od 11750. — 
Y na posłanie od 650. — 
Gotowe poszewki od 4—. KOCE — KAPY 
FIRANKI — DYWANY itp. sprzedaje najtaniej 


FABRYKA POŚCIELI 


PIETRUSZEWSKI-MLEKO 


Lwów, KORALNICKA 6. Tslef. 37—72. 


DLA ZAKŁADÓW. — SZPITALIi t. p. — CENY 
OFERTOWE NISKIE. 1069 


S EE LEL] 


a0©930867?909 MIL EECRELILLI TI ELI] 


e 
290030600*070000905000000008430007 


Zaswiadamiarm !% 
WP. członków N. U. Z, Y.i prywatnych, że prowadzę 


pracownię obuwia na własną rękę w nowym lokalu, 
przy uł. Wałowej 23. Wykonanie szybkie i sta- 


ranne po cenach 


Józef Hryczuk. 


kuarsa KALEALUUIKOWYUE s WVIRÈDZA‘“ 

wd osobistem kierown. prof. Bogusława Butrymowicza 
Kraków, Studencka 14. 

»zyjmują wpisy na drugie półr. roku szkolnego 1925|26. 
Karesa obejmują: 

1) Kursa maturyczna: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 
neohumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze |-roczne 
ł 2-ietnie. 

;; Kurs niższej szkoły średnie] w zakresie 4=ch klas. 

À Kurs seminarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-łetni. 

4 Kurs szkoły handiowe] jednoroczny i półroczny. 

f) Analogiczne Kurse pisemne wszystkich typów, zapomo- 
cą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa- 
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro 
łesorów szkół średnich równolegle z normalnym to- 
kiem nauki tychże Kursów.  . 

Na kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylko na|- 
sykitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 
-ciu godzin dziennie. ; 

Spis grona profesorów do przejrzenia w sekratarjacie. 

Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 
uów(emic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procent opu- 


Odpowiedzialny redaktor : 
Chorążczyzna 17, Tel.29 19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza. 


DOSZUKUJĘ lekcji w za 


(niższe gimnazjum). 


we 


„Kurjera L.“ pod „M. P.“ 1131|mocin Poznańskie. 
BSOLWENTKA _ filozofii 


A 


języka francuskiego i 
mieckiego udziela korepety- 


Nauka I wychowanie. 
STENOGRAFJI wyucza|*”  (selskin-piżmak) do ná 
wszystkich listowniejb 


Skleniarski, 


upno Í sprzedaż. 


[FORTEPIAN Wirth schi 
ler-Bösendorfer“ krzyżu 
sklepu. Zgłoszenie do adm.|wy, stan i wygląd bardi 
dobry, sprzedam okazyjnie 
parter, oficyny! 

115, 

Pań 


(e 


Jagiellońska 2. 109! 


ĆWITKA MĘSKA, ciem 


ycia okazyjnie w magazy” 


Warszawa,| Ty 


1124 M 


LECZARNIĘ 


kresie szkół 
Łaska-| Wpłata 7060 zł. 


zgłoszenia do admin Buschke Heljodorowo p. 


Różne. 
z dokładną znajomością 
nie- 
książeczkę wojsko 


ie Braci Lubelskich, ul. RU 
Kat 


na 
i 20 mof 
gospodarstwo z inwe 
średnich |tarzem sprzedam za 9000. 
ule; 
IS: 
i 


cji i samodzielnych lekcji w|wydaną przez P. K. U. Stol 


zakresie 
Zgłoszenia pisemne do ad-|lgnacy ur, w r. 1899. 
ministracji „Ku jera Lwow.* 
pod „Absolwent<a*. 


szkoł 


1135 a 
szczone, naprawia 


ATEMATYKI. geom. wy-|kujące części mechaniki, 6% 


M 


naucz gimnazjalni. Batorego|wincję. 
jz IV.p od 


HALLO 25-31 


kreślnej, oraz jęz. iran |rabia, stroje, skórkuje. 


Antoni 


3—5. 1137Zborowskich 10. 


Marja Ludwika RZEPECKA 
Lwów, Halicka 20, III. p. 


artystyczna wytwórnia kwiatów poleca się 
z na KARNAWAŁ. 729 


ZUPEŁNA WYSPRZEDAŻ 


sztuka 1-20 sztula 


pm" 
= 


HALLO 


Żarówek mili OSRAM 


(UNIEWAŻNIAM zgubiot 
średnich. na nazwisko Rf | 
a 


GORTEPIANY, pianine z% 
L prä” 


© cuskiego i niemieckiego ucząlżądanie wyjeżdża na pf” 
Garma% 

pd 
l 


K POMPACH 


Jagiellońska 11. w podwórzu. _ 


do Ligi Obrony Powietrzn 


1815] ———— 


12 gr. NEC i a a gr. Na R psza AREAPA gr. A 
i « 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. 
DRE 3 epos E a oimai tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50%, droże 


Zapisujcie się 


kj Państwa. 


Przed kron 
rze Kup” 


Tadeusz Stroiński: 


p 


| 


| 
dj 


t na 
miegj, 


— 


